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1 ~ i Ór[IJniilIOr~IUmi!nia ~~Wi![ l~am~rJ ~ń~ !~~ 
Wl. ocnienie pozycji Sowietów na Dalekim Wschodzie~­

yka pokryje większą część ' importu sowiecki go. 
Paryż, 22 października. I Rzecz oczywista, że strona sowiecka I meryką a ZSRR będzie miało - zda- I wypadku do wypadku d,!cy7.je, które hę 

(Pat) AGENCJA HAVASA, PRZY-Idomagać się będzie odszkodowali za in niem kół sowieckich - olbrzymie zna- , dą w stanie pokrzyżować kalkulacje ja­
TACZAJĄC GLOSY PRASY POL- i terwencję wojskOwą Stanów Zjednoczo czenie dla rOzwoju wydarzeń ua Dale- l, pońskie. 
SKlEJ O BISKIEM UZNANIU SOWIE- nych. I kim Wschodzie. Jeżeli chodzi o sytuację europejską, 
TóW PRZEZ RZĄD STANÓW ZJED- Co się tyczy trudności natury ideolo I Dotychczas Japonja w kal!tulacji, to porozumiede sowiecko - amerykań­
NOCZONYCH DONOSI, 2E AMBASA gicznej -np. wysunięcia ze strony amery- ' swej przeciw Sowietom opierać się mO- l skie, nawet gdyby się o~raniczyło tyI­
DOR PA TEK' W OKRESIE SWEGO kańskiej zastrzeżeń co do propagandy ' gła na braku porozumienia między Sta- f ko do wzmożenia stosun!{ów hand'lo­
URZĘDOWANIA NA S1 ANOWISKU oraz t;tadsku ze stro~y .. sekt religijnych n~mi .Zjednocz~emi a Związk!em SO- : wych, n:usi się _ o~bić n~ sv.tuacii Nie~ec 
POSŁA R. P. W MOSKWIE, BYŁ JED- i w zWlązku z antyrehglJnym ruchem w wlecklm. Z chv.tlą, gdy w wyniku rQko- gdyż mewątplIwIe OZywloD.a wynllana 
NYM Z GLOWNYCH 1WORCc)W PO- Sowietach, to strona sowiecka nie przy , wań pomiędzy Rooseveltem a Litwino. handlowa sowiecko - amerykańska spo-

ROZUMIENIA SOWIECKO - AMERY- puszcza, aby sprawy te :nogły dziś unie ; wem ujawnione zostanie istnienie pew- J woduje poważny spodek eksportu nie-
KAŃSKIEGO. możliwić porozumienie. Naogół po stro I nych określonych uJDÓW, Japonja będzie mieckiego do Rosji, cO wO~.ec sytuacji 

Londyn, 22 października -
(Pat) Z kół zbliżonych do a..-nbasady 

sowieckiej w Londynie, korespondent 
Pat otrzymał następujące miarodajne wy 
jaśnienia w sprawie zamierzonego wzno 
wienia stosunków pomiędzy Stanami 

nie sowieckiej co do wyników rokowań I musiała się liczyć z tem. ie jlOza temi gospodarczej, w jakiej 7.najdujiJ się Ni~m 
panuie wyraźny optymizm I umowami istnieć mogą dalsze zobowiąza cy, może Ddegrać rolę decydującą dla 

Uregulowanie stosunków między A- nia obustronne lub m<>ię pOwstawać od przyszłości Niemiec. 

s LI 
Zjednoczonemi a Rosją Sowiecką· Ok r e s 

Pierwszy krok na drodze do norma" 
lizacji stosunków dokonał się w Londy­
nie w ciągu lipca z okazii konferencji e­
konomicznei, która dała Litwlnowowi i 

odosobnienia 
z Rappalo 

S.owmełów zamknięł!,I. 
straciła -na wartości · 

Umowa 

Mezlaukowi sposobność zetknięcia się 
z szeregiem delegatów amerykańskich, 
będących mężami zaufania prezydenta 
Ro.osevelt.a. 

Data zrupowiedzianej wi.zyty Litwino 
wa w Ameryce nie została jeszcze ogło 
szona. Należy spodmewać się, że wy­
jazd Litwinowa nastąpi bardzo rychło, 
najpóźniej w ciągu miesiąca. 

Co do widoków · osiągnięcia porozu~ 
mienia, to zdaniem kół sowieckich, nie 
będzie specjalnych trudności. 

Przeszkody natury finansowej nie są 
wi'elkie. Co się tyczy dawnych długów 
carskich, to o ile chodzi o teren ame.ry 
kański są one zupełnie nikłe. Wszystkie 
pożyczki państwowe lokowane były 
przed wojną bądź w· Londynie bądź w 
Paryżu. 

Rynek amerykański. pochłonął jlch 
niewielką ilość, najwyżej 10 m~ljoalów 
dolarów. 

Berlin, 22 paździerńika. 
Wiadomość o wymianei depesz mię 

dzy Rooseveltem i Kaiininem wywoła­
ła w kołach niemieckich niebywałe wra 
żenie. 

Wiadomość o wymianie depesz mię­
szyngtonu Biuro Wolffa z naciskiem 
Dokreśla, jakoby koła amerykańskie 
krok ten przyjęły z niezadowoleniem. 

Wskazywać tllm mają na zamiesz­
ki komunistyczne w Meksyku i na Ku­
bie. Zachodzi więc pytanie - konklu­
duie Biuro Wolffa, czy zbierający się 
w styczniu kongres związkowy nie u-

chwali rezolucji przeciw uznaniu Rosji 
SowieckieJ. 

Wobec czego prezydent Roosevelt 
miałby związane ręce. Termin przyię­
cia Litwinowa nie został jeszcze usta­
lony. Obecnie już jest pewne. że zamie­
szka on jako gość Roosevelta w Bia­
łym Domu. 

Berlin, 21 października. 
Cała prasa poświęca dziś artykuły 

wstępne stosunkom między Ameryką a 
Sowietami. Z wielką powściągliwością 
dzięnniki omawiają zbliżenie, jakie na­
stąpiło na podstawie wymiany depesz 

między Rooseveltem a Kalininem i prze 
widub ~ pcże zbUżenie to w naiul;ższym 
czasi{ tUoprowadzj do uznania Sowie­
tów. " 

"Deutsche Zeitullg" oświadcza, że 
wybiła godzina starych mocarstw. Ra­
pallo i umowa berlińska -- przyznaje 
dalej dziennik - straciły dla Moskwy 
na wartości tyle, ile przyniósł jej ko­
rzYści nowy system układów. 

"Berliner Zeitung" wyraża obawę, 
że wielka część zamówień soy/ll!cldcn 
skierowana zostanie z Europy do Ame­
ryki. 

Umocnienie . pokoju świat 
Usunięte zosłały ziarenka prochu, które lada chwila 

mogły wybuchnąć 
Co się tyczy t_ zw. długu Kiereński4! Moskwa, 22 paidziemika- I kiej donios(~ści zbli7.ają:;yc,h !:ię rok)- ~ łyby się poważnie liczyć" ? 

go, zaciągniętego wiosną 1917 r. przez (Pat) "Prawda" wskazuje. że pismo: wań i p!'zyptsuj:' d<? tego akt", p~~aż!le i ,!Za .Indus-triali.z3.ciu" oświ.adcza, ~e 
rząd tymczasowy, to aczkolwiek po- Roos~velta oznacza ma:a,ko wytzecze- I znaczenie, naWIąZUJąC do sytuaCji mtę- sowIeckJe koła gospodarcLe zastanawIa 
życzka przyznana została do wyso,kości nie się poiprzed,niej polityki wobec Z. S. ' dzynarodowej, kt~rą wykorzystują'. na· jąc się nad planami dr u.1! i ej piatiletki. o· 
300 miljonów dolarów, wykorzystana by R. R. Fakt ten 5wiasdczy. że k~ero'W1l~- strojone awanturn'.CZf) koła, Aby sklero- 'I czekują oczywi..ście od rokowali wa­
ła jedna:k tylko w kwocie 187 miljonów cze koła burżuazji arne.rykańskiej p,rze- 1 wać świat kil Jlcwym klęsko~. szy.ngtońskkh rezultatów, . które przy­
dolarów. kOal,ały się nareszcie o konieuności I "Prawd~" zapytuje: "kto mOże wąt- ' czynią się w znaocz.nym stopniu do roz-

Cała ta suma zresztą z~yta zos·tała zmiany swej :.inji po.:::lępowania. Fakt, i pić, że nawią1.anie nOrmalnych stosun. wOlju handJlu ze. Stanami Ziednoczonemi 
w Ameryce, gdyż był to kredyt towaro- że Litwinow otrzymał misję om6wienia k6w między Stanami '!j~dnoczonemi a i wyrażają nadZieję, że t. zw. "rozm.ach 
wy. Znaczną część zakup6w stanowiło problem6w, intc~l~s1!!i!cVch oba kraje z ZSRR stworzyłoby takie ustOsunkowa- : amerykański" ~ędzie wreszcie zastoso. 
uzbrojenie. Stosunek rządu sowieckiego prezvdentem R~o .. e "eltem, śWIaaczy, że i nie sił, z którem awanturnicze czynniki, wany do wymiany handlowei z ZSRR, 
do tego długu charakteryzuje fakt, że rząd sowiecki ~daje sobie sprawę z wieI zmierzające do zamącenia pokoju, musia która dotychczas nie przekl.tlczała gra-
część amunicji, zakupionej przez rząd . -I nic dziecięcego rOZmachu. 
tymczasowy z tego kredytu, wyładowa~ • "Kotrulomolskaja Prawda" pisze, że 

~~dz~::!:ńS~:go taTer:t~~' a ł:J: LOnDyn D nI\WI~Zl\łłIU ROKOWAłł ~~;m~a~0!::~Itk~~!i1~~;c~n; znC~id~~~ 
Ilek dostał SIę w ręce Kolczaka, kt6ry _ __ __ .. __ _ b SIl'ę w OIbL1cml nowych c~ęi:k~ch prób 
tą amunicją i temi pociskami ostrzeli- 50waec:_o-lII_erg_onS_1ł€ . Z t Dal' . . 
wał czerwoną armję r L d ' 22 'd··k:1. a arg na eklm WSchodZie, rOs, 

• • • .• on yn, paz Zlernr eJ.. sowiecl\.iego ujawnia się naHaskrawiei I nące nal'tęienie stosunhów japońsko _ 
WreSZCie, cO Się tyczy lllwestyCYJ W prasie angielskiej na temat sto- w depes~y R~ut.era z Nowego Yorku~ sowieckich, walka między Stanami Zj. 

przemysłu amerykańskiego w ROSji w' sunk6w sowiecko-amerykańskich trwa kt6ra tWle:dzJ, Jakoby kor~spo~d~ncl a J~p~ją ? p~zewa~ę na Pacyfiku, u­
okresie przedwojennym i strat poniesio I w dalszym ciągu wymowne milczenie waszy~gtonscy p~asy nOWOjorskiej 0- stąpleDle Niemiec z Ligi Narodów, po­
nych z tytułu nacjonalizacji, to należy Jedynie "Evening Standard". czyniąc kreślal~ zaproszeme prezydenta Roose- . łOżenie bez wyjścia, w jakiem znalazła 
wyjaSnić, że udział Ameryki w. cało- domysły. kto będzie ambasadorem Z. velta, lako bluff propagad.owy, przy- się konferencja rozbrojen!()wa, wreszcie 
kształcie inwestycyj zagranlcznvch S. R R. W Waszyngtonie, wymienia czem Reuter wbrew przyjętemu zwy- )!wałtowne przy~otowania państw kapi 
przemysłu rosyjskiego przed wOjDą wy. Karachana. iako prawdopodobnego kan c~ajowi. nie ~ytuje dzienników. kt6re talistycznych do nowej rze?i - oto lis­
nosił zaledwie 5 prOcent. dydata ze względu na iego wielką zna- miały ° tern pisać. ta kardynalnych zagadnień z którycb 

Część pretensyj ule~ła w międzycza iomość spraw D~lekiego Wschodu, W . ,l5o.ła a.mer~kański~ ,w Londynie wy- każde zawiera ziarnko pr~chu, m~ące 
sie likwida cji dro~ą dobrowolnego poro których Stany Zjednoczone są bardzo !asmaJą. ze wladomosc Reutera. poda- spowodować nowy wybuch. Zbliżenie 
zumienia, do uregulowania pozostaje n1e z<linteresowane. Wymienianą jest tak- na w tej formie, je!!t Ilieścisłą, gdyż o sowie oko - amerykańskie mieć będzie 
wiele, ogółem pre tensje, iakie Am~ry- że kandydatura Krestinskiego. powszechnej ocenie posunięcia prezy- ni.ewątp'liwi~ wpływ na świa10wą sytua 
ka może wysunąć w toku rokowań, mo Stanowisko prasy angielskiej wohec I denb Rcosevdta ialw propagandowego oję po,lityczną i przyczyni się w znacz-
gą wynosić 400 miljonów dolarów. czynników p. rozumienia amerykaflsko- n!uIlu, niema mowy. nym stQpnLu do ZClIpeWl11i.em.ia pokoju. 
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Wystawa historycz­
nego , J 

afisza francuskIego 
Krak6w, 22 paździ.mi.k ... 

Kto będzie bronić ,Plilliszó\V Wy'stawa Ul ł'lUZBum 
rtarodowsm przed sądem doraźnym? 

KraM w, 22 października. którego ' ustawowy termin upływa z cieszy się wielk-iem pcwc· 
W mtęjskie;i hali WYSJ~awowei przy 

ul. , Ralj,s.kie.j w Krakowi>e:, odbyło się 
o,twal"c:ie in·teresującej wystawy · Msto­
rvcz,nego i wS'P·ółcz·esnel!o afis'z,a fra.n.cu­
skiego, zo't'lgatlJiz'owanej sta,rani,ern mi~j­
slciegu muzeum ~mysłoweg(). 

Badanie stanu umysfowego Malisz6w dniem 5 listopada. Gdyby badania ukoń dzeuiem 
trwa w dalszym ciągu. Pierwsza część czone zostały na czas, prokuratura Kraków, 2Z paźd~iern:Ju . . 
tych badań, jak już donosiliśmy, zosta- przygotuje natychmiast akt oskarżenia Ws'paniała wystawa urząd.zon~ ~.h~ 

Na wy:sJtarwle ~grQmadzono około 500 
cIekawych eksipOll,atów od połowy 17-go 
w1ek'1l do d1n1ila dziJsie;i6zego. 

la ukończona, natomiast badania ustro- I wówcżas w ciągu 24 godzin zostani<~ raniem Towarzystwa Miłośn~ów Mu~e,~ 
ju nerwowego i ewentualnych zboczeń wyznaczony termin rozprawy sądowej, um Narodowego w Krakowie, z okąr.g 
ustroju pSYQhicznego wymagają dłuż- Adwokat dr. Aschenbrenner zaprze- I 50-lecia i"tnienia zbiorów, cies,zy $Ś' 
szego czasu i nie wiadomo jeszcze kie- czy! pogłoskom, jakoby podjął sie 0- znacznI frekwen<;lą. . 
dy zostaną ukończone. brony Maliszów. Kto zatem będzie ich Jak dotąd, zwiedZiło wyGtawę bar· 

OtwoiJl'IC'i,a wytStawy dokoolał dyrektor 
muzeUlIll pl'IZ emysło:w.e.go , inż. Tor, po­
C21em pr.z.emówj! dJele,g.a1t konsulaJt.ru fran 
CU6Mego p, Revoux, kt6ry podk1'leflilt za 
slugi d'Yr, T o't'la i ikustQ'Sz.a 'OlUlZeutn, prof 
~aziJmterza Wit1ciewiJCiz,a w Ol',g'CIJlli1z,orwa­
niu wystawy. 

W każdym razie, w ciagu bieżącego ,broniĆ przed sądrm dorar.nym - nara- dzo dużo osób Ullliejs~owy:h, cały !\Z,t 
tygodnia' zostanie już ustalone, czy Ma- zie nie wiadomo re,g hIstoryków i znawców, Oraz 030&1-
liszowie staną przed sądem doraźnym" stości ze sfer rządowych. . 

, Dowodem olbrzymi,ego zainteresowa 

HI'WlBl'o"'o a".7IIel"OI-nO nia iest fakt, iż Pani Marszall{ow. Pił-
1InIJ..", ~. a fI/&'.... sudska zwiedziła incognito wystowę 

l K l . k . . R t' k wraz z córkami, w czasie swego pobytu na u. a warYJs lej. -- anny awan urm w Krakowie, oprowadzana po Mu~euro 
Kraków, 22' października. I szedł w kierunku ul. Bomarka. Nlezna-, przez dyr. prof. Koperę· ' ImilenLean nUaJ&ta obecny był wi,cę­

prez, OstroWlS'lci i kQnse:rws,w wQie­
wódZ/M, inż. T~eted'. 

Wczoraj okolo godz. 7 wieczorem ~omi poszli."a nim mimo ostrzeżenia Dyr~k,cja ,Muzeum ur.ządtiła. niezwy' 
powstała na ul. K.alwaryjskiej wielka I Klimasa, że zrobi użytek z broni. Gdy I kle uml:~ętn.t.e ten C!'ko,!IcZ.nOŚClOWY po­
awantura połączona ze · strzelal1iną. Do nieznajomi nacIerali, Klimas strzelił po~ kaz,. ktory s~zeg61n.le god», fest zwte. 

tłowy kościół przechodzącego ulicą Józefa Klimasa 110wnie i zranił w nogę Antoniego Woź d,enla, albo~,em. me n.ilty n.aukowym 
.. (Kalwaryjska 74) podeszło czterech nie niaka (Rydłowska 12). I1l:aterjałem z~lorow,. a Jest ~la WJ,;ys.t· 

, ~ak6w, 22 'I? a.tdzle r11.Lka. zn~nych osobników, którzy bez żadneJ Rannego opatrzył lekarz pogotowia. kich, 1JnteresUJący. ,NIC tet clllwnego, ze 
l • Do rzędu li~.z4lych k.OŚ~10ł6w krakow przyczyny wszczęli z nim kłótnię. W sprav/ie tej policja wszczęła docho· publIczność tłumnie zwiedza wyst.'l.wr,:. 

sluch G'1'IZ'}'Ibędme w 4l1Cl.Jbli!tszych la.ta~h Klimas bojąc się pobicia strzelil " dzenle 
nowa Śwlątyni.a u zbiegu ul. Sienkiewi- rewolweru na postrach poczem po~· ' PIĘI(NE WYDAWNICTWO O P0l-SCl 
cza i Łobzow$kiel. I' W .JĘZYl\V ANGIELSKIM. 
Ut .c ć :.c.._' • k . . U Il d... Na za propaganda turysty,;zl!a z,l'skaJ,\ nu' 
.roczys o;:) 1P()~~JęcellUa. ~le.n.la rOI~lJllł:.ta AlI 4Ił IPOIJO rDI Q Ij1!JRa wą, wytworną publikacjo w ;ozy!;u artxie ;i!(I"!. 

węgveLnego, odIbyta Slię w Tlil'edZJJe!ę po .,.., o:!I 'Ul......... ., fi I Broszura "Polan<l". wy'la:", ,w tY,:!1 dl, ltell 
połudn.iu. Poświ.ęce,ndJa dQkonał ks me- . prr;ez warszawską agentur: "Wa;:on<;-I,.it!o, 
troipoHta Sapi,eha. W uroczy:s<tości 'wzię- pod protektoratem ks metropolity SaCilehy CO()~", o~biJa od wszptliich 90tycl1czasowyeh 
l' d' ł d . K' . ' pubh,kacYJ tego rodzi1Ju zarOWl1O celoW(iśi!l~ 
1. U Z·La pr.enr lent . ml,as~ dr, apltckl, Kraków, 22 października, 'ks. K!\z.imierz Konopka, misjonarz z Ilklaslll. lak ,i ś\Vietn~. szat~ zewn~trzna, , 
~JJcep're~, Os,tr.OWSl~l, ks. iruułat dr. KU-j W Złotej 5{l.li Domu KatoHckiegQ, Aftyki wygłooił ionteres,ujący odczyt o. Zaprolck\ow.a~a I zreQ!lIl'O\"lll1-'ł Imn. dr~. 
hnowSJkl, dyt'lektor wyżs,ze,(o SltudJ'um d:!.. ł' . k d' '.. k ł:h f k ' k' h I K. Sa:y.sse - TOOlc.zrkn wrt\\'rmrc ozdo" .cr./i 
'h l dJl B 11 d ,!:; '10 iDy a snę wczoral ·a a emJa tp.1S) )na . sz o a" a ry ans, tC • I przeJ: I. Oronowsklc;:o. przYJlosi zwi("zl~ mlur-

~t,\a~, o.~,:go ~ en. a, ~.oS. 1>rała!. ;.Nl~mt PO ~OI.~ t.ttll' •. m ~ ~ DalSJz-ą Gzęśó ~tllntmu ypełnił pO'~ mI!; ~ fi} ."MeJ ~.\'cbl ~l,jlklaeh tury ~ tye!, 
czews·kJ. 1 kon:irl:et paraf!l.l ŚW. S~(,Alepoana pi.ehy. Atkadlemj,a poprzedzona zostah pi'sy chóru świeckiego i ko~cielnego ;;.\'ch na:~zegn krl! iu. nrQz mnóstwo doskoualrdJ 

_:ra'~ .., tłumy wlemyoh. 'dht 1lliSIZą poo-tyfi.kaln'l;, odq)fawLOl11ą przez oraz szerell utworów muzycznych, wykI> [CJtografJJ, " ' 
"K. - t .. '1oł, bi>s:kUIPa ReStponda w kości,ele Naiświęt- ną.nych prq;ez zespół kąmei'aJny pod ba-I Z TEATRU MIErSKIEGO IM. J SŁOWAC ' 

1 m , J es spra wea szego Serca Jezusowe,go przy uj. Koper tutą. dyr, Wa.lek-Walewskiego. ·KIEGO. L . : • 

włamanI-n ulika, poc1czas. której kazanie wygło'sił W,u.roczy~tości wzięli ,ud.ział ks, m~- ,,~avalleria Rustlcana" ... ::PaJ"c;e" ,t! clwje 
• tks, prałalt Kuh~. troopo\.Jlta S~,p~eha, ks. Respo.:1cl, kano,m- \IJ~lblOne opery dane bęcla d;>; ,s w ponled~ \ ąl~k 

,.jO s~pjtala Izraelickiego Słowo ws tęp11 e , wy~ow,i,e~ział profe- c~ .ka,pirtuły ka'ted~a1.nej oraz 'p;·zedsta. , ~~~1~7.f~!U~k_\~' al~~~~~~.~~~I1~~ r~1~:~~~V!'11~c~1~~~ 
Kraków "'2 źd' 'k sor U. J. dr, LudwLk PłotrowLCZ, po~zem WI,clol'~le włrudz cyw.iłnych 1 wOJs!<.Owych. l1o\Vsltfo~o. z gościnnym wrstępelll I~ll1ł~e~o 

. .''' pa zle~~I, a. , Dygasa J pnmadonny op~ry \\'~ '7n:a \V~xi(;j Pr, 
W dmu wczorajszym donoslltsmy o ZWI-erzynl-ec W lesie wolskim Platówny. w otoczeniu artystów krako\\'s:"i~i nieudatem wlamaniu dokonanem do ma opery. 

gazynu depozytowego szpitala izraelic~ REPI!RTUAR TEATRlJtJ, 
kiegJokPr~y dUł. ~kda~ińSkiej. powiększa się. - Darv płyną nawet z prnwi I1cji Tl':Ą'fR M. IM. J. SWWACKTĘUO - . Mazc-

a SIę oWla ujemy, aresztowany Dił' ~ "Cava!t€"ria" i .,Pajaee· ():ok wyst. 
podczas pościgu włamywacz nazywa Zw:ierzyfil~ec krakowski w "Lesie roga.ozyka, B, Frenkel z Kra:kowa - pa l. Dygas i Fr. PJatówn\i). 
się Michal Drogosz. Jest to znany n'" Wolskim" cieszy się co,raz większą po- pugę, A. Berbeka z Kra,kowa ~ sówkę 

'" l . d ł d k J M' K J d . REPERTU AP. KIN. bruku krakowskim przestępca, wielo- pu arnoścl,ą wśró sp o' eczeństwa, czego pó ź ę, . az.H.,rz z raJtQ'wa - Zl" .'\DRJA: _ "Dzjej, grl:echt;". 
krotnie karany już za włamania. dow?~em stale n.rut:ływaj~ce dail'y, w po kh~ ~,a,:ziki, Do:v6dlZ!tw<? Earku. 2 Pułk~ A~C)LLO: - .. Zdoh;v ć cle mlJ~zę" , 

s1a'Cl zywych okazow zw~erząt. ! Lotmczego - Jastrzębl,a-~ołębIarza, N.! Al LANTI,CI - .. Cj.~nclu' I .. 'V~\':IH~cl , slo~~8.". 
MIEJSKIE SPRAWY BUDOWLANE. Do ~rona mi,łoSn.iJków Zwi'erzyńca kra Urbańslka z Kra,kowa _ Usa, I rRo~rEN: - .. ~. K, ,l\oml:'l1da serc" 

Kraków. 22 paździemilka. kowskiego przybyły w ostatnich dniach I Ponadto wielu innych ofiarodawców ~Wr~CE~ N{)\~;~~Z~~~l~lIW\ . " 
Na OlSltrutn.i,em po,s:ve,dtzenw koleogj.um, nOWe nazwiska ofiarodawców, kt6rzy' złoży~o mni,ejsze dary, docenia.jąc do,nio iJCIECHA:" - .. TurbIna 5~.01t;6,~~ . 

dlla spil'aw adJrninisilrla'c:yjnych Zail'zą'du! zł,o'żyli n,a·stępujące da,ry: Stanisław b~. słe z,nacz'e:n.~e, ja:ki,e bę~z,i,e miał należy· ' 
Mi,ej,ski,e,go w Krakowo1e, z.atwi'ero~ono I Dzleduszycki z Sokołowa koło Stryja - de urząt1Jzo.ny Zwierzyniec dla szkół kra ••• ,\l.z ••••• IRl !'-HIIIIIIII •••• MAllti .......... iJBIlIRI •• 
między 14lnemi 11 pLarn6w bud,owy n,o-I' cz~le siwe, dyr. S, Rei,cher z Krakowa I{Qw~ldch. Dilięki więc nj,e-usta,jącej ofiar ! UNłP.WĄŻNIA u Z"Llb 'l"'n k " ~ k" K (" .•. ' 

h -l, 6 . k' . ..1.- M Hł d" Kk" bl' . Z" . k I III .~ •• a I:tZ~CZ ~ "SV ... I 1 wYr: Ulom w, Or.az oma'W1lMl>o weSltJe, pa'W'l~, Ulr. . a· ~q z ra owa - ro- naSCl pu lCZłH~l, Wlcr~ym,ec na~, Ja o rych. Kraków. Lllsina Jan. 1',; 
?"wll~!Z!arn,e z ()ŚwleH.e4l~em ed~'kt't'YCMern gaoczyka, ~ż, Cienci.ała z Ushzy,k Doln, bardzo pożytec~na placówka naukowo- I U·Ni~IAM-:~b· " .... -:-;-~ .. 
i 'U.r.~B.lcWem,!em n'owe; naw~erZlClbn.i na ul. i SUMkę, N. Winiarska z Kra.kowa -- porzyrod:nicz,Il, ma upewn,iony r()~wój, na kwotę zl 150 ~L~V:?:'~IV~,~('I.;R~ \lIC'tUn~ tlO l:l~ 

Krow()dJ~~dej. E€bO bun'u _i-żolów K~~l~~s~~~~lwa~ser ~ 'pJat~~r '13" ~~~~~~~.lt; 
NOWY ZARZĄD Z. O. K. Z. .., 

W tych datt-:~d~~! ~lęi;:r:~d<:~_ W areszcie, w Czarnym Dunajcu I Roko\vanła Dn~nndarfi~'~ 
'JraMe Koła Kir,a,kows1kielło, Ola którem K k6 22 'd· ilk l' rt h 1'ł' 6 . d ' k~ t ~ . '" ra w, paz ,Zlem a. cJan ue y I SIę W wczas I Zlę l emu pomlnd ';;u po~~Ik"~ ~ Gri:"i'1~'~i ... M'ł, 
wybrano 4l0wy Zal1'ząd w nals,tępują(yt1l P'rzed sądem apelacyjnym w Krako- un~kną,ł strasznego ciosu, "' x 
sk!rucLzj.e: iplf'e:zes p. W. Krz-y!ianoweki, wie, rozegrał się w ub. tygOdnhl epHol! l Awanturników za,kuto w kaidany, Go-lisIc" 'Z2 paid%ierl'!!h . 
wi,e0pl"e'zee lP. Z. We4iner. sek<retl\:t'Z p. buntu 4·ch więźniów Vf areszde $ądO-"pocl:em Gal., jako inicjatOr buntu, ttan"ł (pat) P.Jlsko - gdańskie rok'l\""l'l;" 
prof. dr. J. Kaw, skMlbnilk p. Wł. LUlka- wytll1 w 'Czamym DunaJcu, w pow. no- przed sądem okręgowy.m ~ Nowego SĄ' ko.ntyngentowe l pmwadz:o,ne w pocll(o: 
s1ewi,cz, człOl!l<8k z.aJ\Ządu p. J. Ma<k,sy- wo-iaJMkim. · cza w Czarltwm Du.na1cu, GlkadoBy Q tn:'~jaeh celem ustalenia zna(')"VC h hm! 
mowic!:owa. Tło zaaścia było na.stępujące: niejaki czynne targnięcie się na osobę urzędo- t. !W' "k()ntyn~~nt6w gdań!loklch' ~o~ln ' 

Nowy lZ>aJfzą'd ip~zrttlJPił ;td do pracy Jan Gal, za.a\l'esztowany został w styez-: dową. Za to p,rzestępstwo, Gal skazany !y !akończone, 
nad z'OI1'ganizowani.e,rn "Tygodn~ PI'I()pa- nw b. r. dla odbycioa kary i oSiJ,dzony w ' zQltał na 5 JPiesięcy więzienia, przy- Poszczególne r:)lvci~ z wvi~tk;r.lm 1.; '1 
gan,dowego Z. O, K. Z., który odJbęd~~ alfe~zc~e w Czarnym Dunajcu, skąd mtał I Cl'ezn iedn.lłtk karę da.rowano mu na pod ku tatłały u!godnlone, t :l!~, t. 1."; e n"" 
s!ię w c~aJsile od 5-11 liJSt.OIpada r.' b. być ,odtr.arn.s"Portowany do więzienia w Gta.w;'e am.nestji. i !':zą fazę rokowań uwah~ moitu " la' 

Nowy:m SąCl.ou. Od niSIkiego wymi,M'\l kary prokura. łi\Łwioną. Spodr.ili:wać ~ię nólll:'i \' ~'l? 1,');') ' 

ZEBRANIE TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH 
Drugie plenarne zebranie łechnbk6w denty­

sty.cznych nieupr. odbedzie 51e w dniu 24 h, m. 
o g<ldz, 19,&0 w Sali Sukle! Św. Jana 6. Obe<o: 
n,ość wszystkich członków konl~a, 

Po lcill'ku dni,ach GaJ i jego trzej to. tOr wniósł apelację, wo·b,c cze.go od,by· ~ostałe pozycje równjeż b~dR ''1''\~ly 
warzysze, stedzący w jednei celi, zbun- la się ponowna roz,prawa p~zed si\doem być m:l!odnione ku l;,ldowolen i ll ~b~l 
towali saę, rJekomo z tego pcwodu, ie I a,pelacyj'nym, ~tóreznu przewodJt1i.czył s. stron, 
nie dano im łyiek do zupy. Zbull,t-owan,i s. ,a. GardulskI. 1"''1'1;' 
a:resztarnci połamali łóżka i słół, on? l Po przeprowadzeniu rozprawy i rze I 

NOCNY DYtUR APT~K. POdl~szczyli s ielOn i:k i , a de~knmi i'rubary- j' clowych wywodach obrońcy adw. dr. I 
"Apteka pod Złotym Ty~rysem --; ul.,. Szczc)'- kadowali wejśd<e do celi. I Józefa Frommera z Krakowa, sąd ape-' 

plłńska l. "Apteka pod Amołem Strózem - u . S . . . 'l . 1" I 'l I d',' , 
Kościuszki 18, "A,pteoka pod Te~idą" - ul. Dlu- kaz Wlęzl'enna wspo n.le . z p~ lC}~, , aCYJny. n e u~z~ ę 111 wmoikl~ proku: ' 
ga 66, "Apteka pod B,uanokiem' - ul. MikOłai', o,twor,zyła z trudem drZWI 1 w ChWl,h, ratora I zatwierdzIł wyrok pIerWSzej 
ska 4. "Apeka Niebieska' ~ ul. Sta'ro~iśl"a 77. gdy jeden z p~terunkowych l h c i n ł uspo instancji. Oskarżał prok, dr. Szuchic-
~ pO~6r~~ "Apteka. flOd I1y~e~ - no!t(:a koić awanturniczych op ryu kc:"w, Gal wicz. 

KaJ wr,rvls a rzucił się na niego z ławą w ręce. 5~h 

... , .. ' 
I 



"i€t'P H ,ew, • 

Niem[y [. [~ rze(iwsław·t sie (ałemu ś piał 
n W sprawach rozbrojeniowych jesteśmy nieubłagani, a słowo Hitlera jest święte" 

. Plo CI przed_g or€zo fioebbelso · 
BerHn .. 22 października. ,cy nie mogą tych um6w spełnić, Rząd- N~emcy tyczą sOlbioe rozwiąUl4l1a wieI nak rząd niemie~ki jest ni;eubła~any. -

. '!~"'~t) _ ~ozpoczyna!ąc~ k~mpanJę wy- : obe.~y podpisze ~y~o to, cO uwa~a za kich zagadnień europejskich, lecz ~M~~ Fr~cja m6~;. C1ą~le ~ nIe~ez~ze~ 
bal , .... '\ \ sI_cm przemowleO\e~ w pałac. , mozhwe d? spełnIen,J.a. "Możemy np. po pić to musi na zasadzie uwzglęcLIllenJ.a t~, Q b~pIeczenst.wle NiemIec JUe 
sporlo,\JY~ Goebbe~s ~ś":'la~czył ~a przyłączeDlu zagłębta Saary do Nu~- ich sytuacji. 'WSpOmIna SIę zupeł!Ue, Referendum lu­
,~st~ple, ze naro~o":'l socJaliścl po oJ:>Ję- I m~ec oświadczyć, że nie mamy żadnych I Umowa, pod którą widnieje podp~ dowe ma p~zed śwtatem zad~en~o. 
Cl-U wła,dzy musleli prze~ewszystk~em więcej żądań materialnych. Gdy to żąda Hitlera - oświadczył Goebbels - nOSI I wać stanOWISko całego narodu Dlem1eO 
I?ok.onac szereg przes7.~6d.l trudnośC1 w nie z?Stanie spełnione będziemy zado- I tern samem podpi.s całego nar~du ?ie. kiego, Dzie~ 12 l~tOpada o~aże, że .... 
zycl~ .. wewnętrzne.~ ~lem.L~C, - a.by wolenI" , .j mieckiego. W sprawach rozbrolen. Jed. ród aprobuJe pOlitykę pOkojową rzędu. 
p,:zyp:~ do uzgodnIema polityki zagra- __________ . 

. '. t I • ~, • ~'" • ',.'. :; ':.".. I • • • U1czneJ. ': .oj.,':: .... :." ,c., , 
, Uwalniając Niemcy od bolszewizmu I • 

Tówił minist~!, rząd narodowo - socja: . W AP • I k "'''''''''1 R • h S t a g u ' , 
11slyczny zdoby! sobie zasługę his.tory~' . I Z ~ a o a n a w e I c 

· n~ wobec całeJ Europy ZacbOdntej. -I ~t , , 
NIemcy będą mogły zdobyć sobie napo ' n .., •• , Z d Ś • dkó I i 
~v~6~ sympat~ę ~ny~h państw, ~ bar- ! 1140 zeznał van der Lubbs \V policJI. - a en ze \VIa \V n B mo B 
(,ZleJ skOnsobdUJą SIę wewnętrznIe, a- ,.' ł . k ' 

• by vrzcciwsta~lć się świ~tu, ~ie. Ozna. rozpozna c rzekomo Jego wspo ni OW 
,.~Z>l. to, aby NIemcy zagrazały sWoIatu. 
-, Uzasadniając ustąpienie Rzeszy z kon Berlin, 22 patdliernil~a. jest Lubbe tym, którego spotkał. Pod- dzil dziennikarzy komisarz pollcJi kry-

ferencji rozbrojeniowej i z Ugi narodów Na początku dzisiejszej rozprawy czas indagowania przez przewodniczą- mina In ej tleisig. Mieli oni przytem zo-
· iuini.sler oświadczył, że naród niemiec. przewodniczący zawiadomił. że po cego Lubbe powtarza swoi steoretypo- baczyĆ w skrócie skomplikowaną dro-
· ki óigdy nie uważał wojny za szczęście. przesłuchaniu' jeszcze jednego świadka we: .. Tak ... nie ... byĆ ... może". lub: - gę, jaką przebył van der Lubbe. doko-
1ecz za gorzką i straszliwą konieczność. zarządzi przerwę dla odbycia wizji 10- nie mogę powiedzieć... nywując podpalenia. 
Tym uczt1cion rząd Rzeszy da wyru kaInej. Przewodniczący pyta Lubbego czy Po wznowieniu rozpray,ry przesłu-
VI swojem postępowaniu i w swoich wy- Przesłuchiwany jest robotnik hitle- widział świadka pod Konstanca.. Lubbe chiwany jest komisarz policji kryminal-, 
stąpieniach. rowlec z miejscowości Rositz.· który uśmiecha się i milczy. nej Zirpins w sprawie pobytu van der 

Gdyby mOżliwe było - powiedział był również jakiś czas włóczęgą i mial Na pytanie czy świadka poznaje, od- Lubbego w schronisku w Hennigsdorf 
Goebbels - za cenę ciężkich ofiar osiąg spotkać przed rokiem Lubbego w 'Jko- powiada cicho: - Nie, Na dalsze, pyta- pod Berlinem w przedzień potaru. Oka 
'nąć pó,ozumienie z Francją, które po. licy Konstanzy nad jeziorem Badeń- nla czy na pocztówce bYł fe20 łowa- zule się, że nie ustalono kim byli dwal 
zostawiałoby Niemcom ich honor i gwa skiem. Zeznaje on, że towarzysz Lub- rzysz Wolgar, Luube mówi' Tak. osobnicy, z którymi oskarżony się tam 
ran!o\'1:ałoby bez żadnych ukrytych za. bego przedstawiając go, jako holendra Przewodniczący: - Gdzie byliście poznał. 
-s.~rz;zeń tr,:ały p(l.kój,. wówczas zdoby. pokazał mu paszport oraz pocztówki, w październiku 1932? Dymitrow wskazuJe przytem. te clia 
hOY,'.lmy sobie olbrzymią zasługę w obu I które sprzedawali. Lubbe: - Nie mogę powiedzieć. rakterystycznem dla metod dochodze-
kr~pch. I Lubbe nosił odznakę kcmunistycz- Przewodniczący: - Czy bylłście w r.ia jest, iż cała uwaga skIerowana zo-

O wszystkich ~rawach malterjalnych I nq, świadek zaś swastykę hltlerow- Niemczech? stała na pobyt van der Lubbego w 
można z Ni'emcami dyskutować. lecz na ską. Doszło również do dyskusii poli- Lubbe: - Myślę, że nie. dzielnicy komunistycznej Neukoeln zba 
t:'unkde hono~u są one nieubła~ane. - t tycznej. ~ubbe miat powiedzieć. że jesz Na d;,tlsze pytania przcwodniczące- gatelizowano natomiast Jeg'O pobyt w 
~~Qd Qcccny Jest ?-a d~y, by trzymać I cze O nim słyszy. Według świadka n::t I ~o Lubbe wikła się i nie umie dać od- tlennigsdorf. 
Się praktyko~aneJ "fi ubiegłym okresie I iotografji trudniej rozpoznać holendra powiedzi. Dymitrow zapytuJe się §wla'dka ko­
r.nc~.o:l}', .po~p~yw~ um6w z zastrze- od towarzyszącego mu osobnika. W Wizja lokalna gmachu Reichstagu misarza tleisinga, aby pod przysięgą 
i'3":. ":Ul l oswladczemem potem, że Niem , czasie konfrontacji świadek twierdzi, żc trwała dwie godziny. poczem oprowa- stwierdził, czy istotnie van der Lubbe 

, '- .... , Me pMfe e.MW l&IiIIi sam poczynił zeznanie, kt6re posłużyło 

"! ł B~k1ilłra ~' siJmol'otów~ 

, " lIoł~kt~h 
' wystartowała z Bukaresztu. 

- . Wiedeń, 22 października. f cy dyplomatycznej ze strony PolskI. 
Bulmreszt. 22 pafdziernika. Korespondnet moskiewski "Neue Dalej korespondent zwraca uwagę 

&ka -Ira samolotów polskich wystar p,'cie Presse" donosi, że przyjaźń mię- I na poprawę stosunków pomiędzy Pol­
towała do Warszawy o godz. 14-ej. Po lzy Francją a Rosją czyni coraz dalsze !.ską a Sowietami, co szczególnie zna­
drodze samoloty zatrzymuią się w Jas- ;·)()stępy. Oficjalne wizyty francuskie w I lazło wyraz z okazji pogrzebu lotnika 
sach. ! Moskwie miały charakter wybitnie po-I polskiego Lewoniewskiego. Wszystko 

Bukareszt. 22 października. ! lityczny. NastąpiIy też spotkania przed-j' to mówi, że droga do Paryża wiedzie 
,Eskadra samolot.ów polskich pod do l stawicieli wojskowośCi obu państw. Mó I przez Warszawę. Pozycja sowiecka 

wodzt\'.cn: 'putk. ~ayslciego wylądowa I wi się r~wnież o wysIaniu fach?wc~w l w. _obęc ~aponji poprawiła si~ znacz.nie. 
· fa, o god7Jllle. 15-~1 w Galacu. skąd za-. francuskIch dla przemysłu SOWleCkJ.f-1 NIe da SIę zaprzec_zyć - konczy dZlen­
mlerz~ odleCIeć lutro, w niedzielę do l go i o uregulowaniu dawnych długów nik - że Sowiety odniosły znaczny 
Polski. I rosyjskich. Mowa jest także o współpra sukces w polityce zagranicznej. 

ElA WIfi 

za podstawę do aktu oskarżenia. 
Okazuje się przytem. te początko­

wo porozumiewano się z oskarżonym 
bez tłumacza, którego ściąi11ięto dopie· 
ro w marcu. 

Dymitrow zaznacza 'daleJ. te KomI­
sarz tleisig stwierdził w śledztwie, iż 
n"n~itrow nie rozumie po niemiecku. 
·i: ;, :,; ':;: :!:,;!ii.i!!lllillllllill!I!!IIIIII!1111111111I11111ll11I1l1111111l11111111111l, 

i:' I :: :: : ,~ i, ! ; I!P411l111l111l1ll11l11l1l11l1l11ll1l1l111l11l11l1lJ11I11l111IIIIIlIIIIIIIU 

.~<";\"" -3-go dnia ciągn.ienia I-szej klasy 28-ej loterji pańsłwowei. 
Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia 20038 57 322 971 21119 282 453 788 813 56134 907 73211 13 33 382 784 74005 128 90 275(89 613 43 53 791 123239 306 409 608 15 816 

padty następl1j (~Ce ważniejsze wygrane: 915 87 22218 337 41 57 431 605 13 71 825 960 332 408 19 45 91 649 75053 72 358 638 775 124.014 59 126 21t 326 467 72 650 73'1 94 

1000 zł. - 16289 168823. ~~0~~81gt/ik~4~~r1~ fi25:52~5k~83~5~i~ 9157~39 119978467703957112421607717 125154 411 66611 12600370220 56 308 34 
:::00 zł. _ 77462 96085 161399. 691 810 70 923 27019 54 73 118 423 95 512 71153 903 78186 220 61 435 514 16 53 67 674 775 87 641 758 979 127058 70 12236445672086 965 (38I35~6l 
v 899 28125 77 301 99 453 748 905 89 29035 264 884 937 61 79041 285 400 674 760 867 r'9" 88 906 27 128102 305 63 4 1 l', 
~OO zł 10113 15661 2]235 21710 " ~ 734 84 827 900 129063 69 112 304 571 833 92!l 
'ot • - . 85 338 788 30062 294 515 35 687 719 892 962 , 80014 252 453 504 15 27 55 81033 34 45 320 130093 214 431 514 33 59 72 645 53 88 131U16 
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Podpalono dzielnice, zarażone tą siraszE wą , .• ~!:.lb ,~~, ~ __ 4! 
• 

WARSZAJWA.. chorobą. I '- ~-~..... ... .~-~""L~ " r""ł ~~ : .... ""'~'... ..... -!.t~~ . ~~~{", .. ~ ~ : 
7.00 Sytgnał '~. 7.05 Gilmm.astyb. 7.20 Mn- \ , ""_ .Ii,'(.V''!;-) ! 

<Z')'h I:0r.-aill!llla. 7.3~ D2liIe.,mńik ~. 7.40 D. c. Charbin przeżywa okres wielkiej sprzyjają rozpowszechnianiu .. czarnej ;., _ '"" _~' -iS'''::::'.' 

muzy.kt. 7.52 ChwiiJJ~ ~a dOlll1~8łlO. paniki; Jak grom z jasnego nieba padła śmierci". H k 
7.55 Pro.gNl:Ill Dl!!. d!z,Deń bietą.cy. 11.30 ~y . t . ść b h id '11 . '0 tk' h J'es ' kan'cówl ~~n'o~ l~~ ~Iląd pa18$y pollslkied. 11.40 Wiadomości o eks- na mlas o WIe o wy uc u ep emJ czy wszys IC m z. ~ i i1 ~ _ 
porete poJ5llcilm. 11.50 Wlita;do!moOOi biletll,/Ce. 11.57 dżumy. Epidemja wybuchła zaledwie w Charb!na zwrócone są na JapollJę, któ- Pan braMa posx.ukuje szofera. Zgłasza s;ę 
S,Y'gnlJał C'UlJ;;'U' 12.05 Mru:zyikJa ia~ 12~ D!ZIIien odległości stu wiorst od miasta. Dżuma I ra ma przedsięwziąć szybko radykalne "ewien młodzieniec. 
niIk pIOO:uOOlil'W)'. 12.35-1~:38 Wrodol[Doom!Mlbeo- b' bf't ż· . ód h" k' h ś dk' 1". • • • • roLOIg,i!c=e. 12.38 DaIlmy ciąg nrua:ytki ;aamorwej. Z lera O I e. mwo wsr c ms JC ro 1. . • i _ Ale ja poszukuJę człowieka odpow.cCZIal-
15.30 W>ilaJd.omolści g'~ocLamoz:e. 15.40 Pmefląd chłopów, żYJących w potwornych wa-, NarazJe wyasygnowan,o JUŻ 100.000 nego, pewnego siebie i nielubiącego ryzyl,o-
k'0lll1JU1li;lka1c)"jillY. 15.45 Olrwiibkla ~kz.a i pmzecitw_ runkach higjenicznych. Dotychcza ~ za- ! złotych rubli na organizację kwaran- wa15 ... _ oświadcza hraMa. 
ga!Z'k~va. 151"'655PRł~:..".t16·L40 J~Ja. lJ~7 ",:aT frfrasn- notowano Już 300 wypadków śmierdł I tann. Na miejsce wybuchu epidemji wy I _ Ja właśnie takim jestem ... - odpowbu:l 
~ie z POOiIIJaIIliJa.. 17.50 ,,sknzymika pOlClZlt. roJmi- przy,czem epl emJa rozsze~za SIę coraz sIano JUz wag?n. ezyn e cymy,. . - , młodzieniec. - Jak bardzo nie lublę ryzyr; owilć, CUB le~'o .'5 ectoa! • """,."a.. ..<AJ llIailllS- 'd . . Ił' . d f k' które . , 
cza"'. 18.00 o.d~ !Ze. Lwoowa. 18.20 M~ lek- daleJ z gwałtowną szybkoscia. g? obsługa zaJmie SJę rówmez tęple- , niechaj panu poświadczy fakt, że żądam płac,;-
ka. 19.05 RIQlZIIII>aIiJtolŚ>Ca. 19.25 OdJCIZ)'~. 1?40 ~1I°-1 Władze w Charbinie przedsięwzięły I mem szczurów na szeroką skale. I nia mi pensji zg6ry! 
gram TIJa chI'leń następny. 19.45 Dzueamilk W3JOOZ. • • dk' I I' W Ik k 'k j t • 
20.00 TraviJaota" Oiper.a Ve~ !Z pł)'lt. 22.30 energIczne sro l, ce em zwa czaOla sze a omUDł ac a pocz owa l *** , 
Wia>do~ci ~Vle. 22.40 Muz;ytka taale=ma. dżumy, znanej tam pod nazwą "czarnei ; kolejowa między Charbinem a innemi W lanrianJ.i teatralnej zasiedli przy stoliku 
23.0{) WiaId.l(llIJlości !DleIbeiOlrol1~giJcme. Z3.()5.......,23.30 śmIerci". i miastami została wstrzymana. POCiągi, dwaj dyrektorzy teatru Jeden był z Paryża, 
M'Ilzy'kia taJllJe'czm.a,. Nie jest to pierwszy wypadek wy- i p~saż~rskie prz~jeżdżać będą przez.za- drugi z W.arttDWWY. • 

KRAKOW. buchu tej straszliwej epidemji w Chi- : dzumlOne okolIce bez zatrzymama, I - Wle pan - pOWiada d.y~ektor teatru pa. 
7.00-7.!i5 .AludyoJa ptOa"aIIlIIIL 11.25 p~ DA nach. W 1910 roku dżuma pochłonęła ; przyczem wszelkie wagony zamk~ięte 1 rysklel!O. - Ja mam DaJ1iczmeJszy pers?nel na 

ctziJCń Metą<:y. 11.3() TMI18lniIs;e z WoaJI'I!II1J8tWT. tam tysiące ofiar. W samym Charbink i hędą na klucz, aby nikt z .mieszkanców I całym świecle_ W moim teatne występuJe prze-
g:~-'f~J~~~w~:~ p:,:~ podpalono całe dzielnice, zarażone tą l tego nieszczes~~go terytor)u~ ,,:ie. wsko szło,~O osóbt ... 
glą<l kOlIlJUl%l.il~jJny. 15.45 T~e z Wi8II'C&- straszliwą chorobą. Miasto, sąsiadujące I czyI przypadkIem do prze)ezdzalącego - ,,!o mc - odpowlada dyrekt~r t.~łru 
wy. 1'5.55 ~. 16..40-17.50 TIrIUIBm. z Watr- ł z Charbinem Pudża-Dian spalono do- pociągu, chcąc się w ten sposób ura- warszawskie.,. - Ja mam o wiele hczmejszy 
~y i POIZIIlI8ID:ia p.30 Pł)"ty. 18.00-19.05 TrelDiI. szczętnie. Ze' wszystkich 'krańców 00_ l tować. zespół ... U mnie w team. fm zawsze dwa razy 
m!S)e ze Lwoawa l Z WIaIr6'mWj. 19.os 0cIJctz:y1t. j' ~, , W1 f.-tyst6 nit bUcznoktl 19.20 RQlZllIlklliJtośoi. 19.25 F>elm~o.n 19.40 P~J'am l S i przybylI lekarze. Wszyscy żyli pod r ęce w, pa -
na OJz',eń l1JalS'ŁępoJI.Y. 19.45--22.35 Tl'aJDISII\'D&je z Wrwr l nieustannym strachem śmierci. W pO- .,. -: 
8Zalwv', .22.35 Kr.aJkCYW$kie _diomooci 6IpQ!I1J~e. równaniu z tą koszmarną zima. kilęskl, I Wlesc. gospodarcze Ksl~~ 8UI prowadzi IWII maszynę· Właś-
22.40 J'liUlZ'VIkla twneoma.. , jak rewolucja, wojna. powódź i cholera ~ nie Zltb:zym.ał Ją przed banldem, dokąd v/stąpił 

POZNAN. wydawały się błahe i nieistotne. I SPADEK CE~ W CiĄG~ OSTATNICH 5 LAT. na chwilę. 
--d' 11 1145 " . R,OlZ,p,rutl"UJólJC wskaźtllil!t cen hu,m,OIW')"Oh Ul przy wyfśclu kocstatufe brak mRSZyny .. Zwra. 7.00-:-7·:>:> Au, YCJa porammla. .3(}-: W obecnej chwJIi warunki bardzieJ' · ott', h 5 lot · m t' dz ' ć Ż 00 ok 

Tran'~m~'Je IL Waor=vy. 11 .45 PII'O~raJm lilia drziJe.ć (}s .a !lIC a. mo. a. s. wue.r I,.ę resu ca się więc do · woźnego: 
bieżocy. 11 50 WiJrudOlDlości Meż~e. 11.57-112.38 I na'J'':I~'~e-go .(}zyw!Je1l1a, t: J. od l'9IIw. 1926 d'O _ Czy nie widział paD tu mofe~ auta?. 
Tran~mil51je z K'PaJkO!W'a i WI/IJIW.7)8JW'j. 13.20 PIły_ c?'Wl'Li ?becneJ ogólny p0lZ10lm cen w Po.Jsce ob: 
ty. 13.59 Sy~ł 02l1llW. 14.02 N~ 18Wd. z WlalI1SIZaowy. 15.40 Mua:ylka ogrodowa. 17.50 Co- ~'ż~ Się o 41.9 proc., pnzy=eI!Il ceny zywlltości - To było _to peaa? .. - dziwi się wol-
15 3(}-17.25 T~ !Z W\8II'SZl8JW'y. 117..25 1>dJe4- dzPetnony otcIcineIk po()wioooitwy. 18.00 Tral!lism,i1* I uzywek ~adły o 45 proc:. , a artytkuł6w prze- ny. - JakU facet wsiadł 1 uelekł z maayną!.N 
ni: 17.50 SknzynJka ~ illeobn.iozoa.. 18.00- Le .LwO.wa i WMlS7!aIWy. 19.05 Z !iItewskiooh ~r.aIW mysłowy·ch o 39 proc PODleW'M ~ ceny UIty- - Co poE powiada1/. .. Widdał pa jak 011 
19.05 Traall'lllllU!}e. 19.05 R..ocmDa,ibo&§ci. 1~,25 Fe4tte. et1at.waanych. 19.20 Rtoczm.aJit.,c,.ki, 19.25 TI'IIII)8tl\is,je kułów rolnych .w I'odru 1928 od.dz:Wywa.ł ..... wnI4dA?-
100<11 mt~ =y. 11).4.0 P~ DA ~ ~ęu>- z Wr..wcaowy. 19.4() Pmg= na Wotorek. 19.~ 1l'Źy.ntnoik~w, m. lIIL o chruraJk>t~ .~La.c:ytnym, III ~ 
nv. 19.45~r.aJIlllllll'is~ rz W~. 20.00 Ope.ns. % TralllJSllllisfe z WoaI1Sz.aJWy. 20.00 Koncert POiP'tl,La1my I uŁrzym'll'ją.cyoh te ceny na ~~ ~ wy7cym - Nie, e za~"i'_em -- -.tal •• 
płyt . 22.3{) S'ytgnał 0Z08&U. 22.40 "Fi8JOec>j.e p!'lZy- 21.00 Wiffeńsiki Jrom,un,iikart sportlO',vy. 21.10 "Pa.ja-I od IlI(}r,ma'ln:,go. prz;eto .ooecDle osl~ęty 7iOl9ł.ał ... 
roooiocz,e ' ~ 22.4I5--a3.,,30 Tll\alIlSlllliJsje z W~. ce", otPera w 2-<:h aJkitruch. 23.30 Tr&llJ&m.isie z j stwn p~'WlIl>eJ T6w1ll>()IW~I. W zaJkreos!'e artytlrułów Na zebraniu ~6w f-- :II m6wc6w po-

, W8JnSZaJWy prz,e,m~łoiWY'ch surowce SlpSJdRy od roku 1928 dla wi d 
KATOWICE. . chwiJli obecnej o 42.8 proc., półfa.brytkarty o 40 a ar 

7.00-7.55 Al\.l.dy'oia pOll'!liIl!lIIa. 11.25 P~ LWóW. l proo<:en.t, a wyroby gotO'We o 34.7 proc. - I 1Y'Of6le, koledzy, ceDDik Iryzfers~ wi· 
M c1'Z,I-::l\ bie:i.ą cv. 11.30--14.45 T~rurusm;l9je z Wal!'- . 7.00-7.55 Audycja po,m1lD,a z WaT.&zaiWY. nIen byf stanowc:zo podwyłAzonyl ... Nie mozemy 
f.~ 'lJwy. 11.45 WilaJd,otmlOlŚd b~eżące. 11.57-12.38 1l..30 TI'illIl'm'i'lIje z Wa.rszalwy. 1l.4{) PI\O~l'rum na I FRAlNCJA ,ZA PRZYKLADEM ROOSEVELTA. teraz .,lłf ludzi 21& te tame płenięclze co daw­
Trail1smi~l j,e . 15,25 u,rzędo~'I'a ce.du,~a giełdy 2Jbożo ' d'zleń bie żący. 11.45 Komuw'aJty 11.57-13.00 'WeclIDug doni,elSień "Le Mrutn" i. ną.d Lraonc:u- : niej, bo z powodu luysy.owych czu6w twano 
wej. 15.30 WWa.d. go~O+dotL!'OZIe. 1'5.40 WWaJd<lłlllIOlŚ i Traawmisje z KnaJk,o'Wa i WlM'67Jaowy. 15.30 ., 1'. z! ~tki Zlanniewa 'W}'IcLać tlIoow.e "O/l.iJ>Otl'Z ądJZJooie , tma" tak .lę ludziom wydłułyły te brzytwy mafl\ 
ci sbrz,d.eo1cie. 15.45 Tr,amsmwje z W>aJ!1S7JWY. 15.55 I W,anwa'W y15AO Lwowiska giełda ZJbo.żona. 15.45T i !aj<\lce płaoce mii!lJilmallne i rOOuikĄJijące czas pra.cy. I wł do bot I ' . 
Płyoly. 16.40-19.()5 Tl'aJ!lJ~e. 19.05 Odczyt" LWlOlw<Sfka ehw:'!Lka !o,tnicz,a. 15.55-1750 "P,o~oi 1 Cz;rus p.ra<:y we w.srzys:ttld,ch p!!1ZOOsięlbiowt'Waoch, znacznie ęcel ro y 
19.25 FeljetJOfll mUlzyo;.zny. 119.40 Pl'lo.,g'l'aIm na dz,~eń IdaIWDie,j i cLz,i1ś". 18.00 , .Po'lSJk~e Slkai!1by miil1~l'a~-: k1óI\e O'bI"ZymU\Ją. z,rumówUJelIlJua poa.rustwo1\ve w 'z;a- \ , . . • 

, . . ' iJtooŚJn. 19.25 Tr.a1Il1Sil;llllS<jC z ' W~r'S2iafwt' .. -IS.4() Pro- .wego me będJzti.e-, mógł p.roZletkra'C,~aoć 40 ~oodtzJn w ślaldy ~., usbailoajJ~ tak ~ on W 8'W\\IJ 
następn'Y. 19.4$--.23.30 Tore.nISntlSl;.e 2) W\al!'=wty. ~e", .18,20 Tf1aJ!lJSlIDisj~.z Wa.r&ZaW1. 1~.05 Ro()rz>ma~ił kresie I;lanó:w' ,r:OlZIbudoQ!WY ~'OIcLa.l'SbwA n:a.rodl(). p,r'IOIcIruIk,cJi ptizean~. zamiMza ~yć -",: 

gram na drzień oaJS,tępny. 19.45 TI!'aon15!lTIJisje z Wart- tygolcinil\l, P!l.ł8.!l, too. p1'2)~ iP'OIJl'M'C;e ~ uoIiaIwi. () odbudowtł.e ~ emu por:acy 
1 .~ T~ _ n'a,rsl!'3lWy. !"t.1!\) ~llSoje m-awy. 2O.~.()() T.!1aJ!lJm1Lsrye rz W~. we pańso!lwa w wysoilrości 4 miJojanxlów ~6w. w ~.ę~ 1JIń*m~ OII'U płue 

z \V-"\Vy. 1'5,25 Progl'llIIIl dx.1enny. 15.30 T'reJlllSlmisje 23.05-23.30 płylty graim/'oofOnlJOIWe. - ,I "i' - W t.oo Sjp056bF"l!'~ na pęwnyun ocl.cd.inIkiu m~loe 
~ 4 , -! -..;.. Czv 'to należy do pani? - zaPY-j - No, no, proszę się nie tłumaczyć. 
ANDRZEJ NOMAR. 23) tał utkwiwszy przenikliwy wzrok w - usprawiedllwitU 10 inspektor - my 

'oskarżonej'- jest to sygnet z rubinem. to rozumiemy. 

B I d k
· b t k ? Na otoku widnieje napis: "Romkowi - Kto jest ta szczęśliwa wybranka? 

O n Y n a C zy r U n e a -M. M." Steryński zbył to pytanie milcze-
• Mada zadrżała, lecz oczu nie spu- niem i wziąwszy inspektora pod rękę 

dr:. - - - - .... - I ściła. , pociągnął go w głąb kurytarza. 
~ens .. c:gJno pOWileSC: _rg_!!~o no. _ Proszę odpowiedzieć na pytanie. - Inspektorze oświadczył w 
W rozfalowanej piersi kołatało bied- sty i niewinny jak anioł. W parze z tą Jeśli się nie mylę, to pierwsze litery pewnej chwili - mam do pana gorąCil 

ne serce. Stawiona pod pręgierz opinji czystością szła bezgraniczna naiwność. pani imienia i nazwiska. A zatem? prośbę. Proszę mi tylko nie odmawiać. 
otworzyła swe naHajniejsze skrytki du- Ponieważ kobieta ta nie miała rodziców Mada toczyła z sobą walkę. Po - Słucham. 
szy. Dalej mówić nie była w stanie'

j 
ani opiekunów, którzy by ja. mogli prze chwili odpowiedizała równym głosem. Steryński wahał się jeszcze. 

Dławiło ją wzruszenie... . strzec przed tym człowiekiem zdecydo- - Proszę wysokiego sądu, pytanie - No, redaktorze śmiało śmiało 
Publiczność korzystając z chwilowejj wałam się ją poznać i odpowiednio u- to pozostawiam bez odpowiedzi do zez- dopingowal go inspektor. ' 

przerwy dzieliła się wrażeniami. Gdzie- świadomić. Kiedy mi się to udalo było nań mojej pr~yjaciókli. Steryński -Westchnął cięźkQ i rzekI: 
niegdzie lśniały białe chusteczki. Pod już jednak zapóźno... Nowa ofiara Przewod~lczący. sądu powstał: - NJe mogę dłużej przed 4)anem U· 
pretekstem gorąca ukradkiem ocierano wpadła w misterną sieć mego byłego ~ W takIm razIe zarządzam plętna- krywać, zakochałem się, a teraz jestem 
wilgotne od łez oczy. Przewodniczący narzeczonego i sercem należała do nie- stommutową przeI:wę. na rozdrożu. Nie wiem co robić. 
sądu również wzruszony niezwykłem go: Słabe ciało II?-iało się poddać lada - Aha zgadłem. A więc kto zdobył 
opowiadaniem uszanował zmęczenie dZIeń. Starałam SIę za wszelką .cenę I ROZDZIAŁ XLV. pańskie serce? 
oskarżonej i dopiero po kilku minutach odwlec tę chwilę, jednakże jakiŚ zły Marję i Madę wyprowadzono z ~ali I Steryński chwycił go za rękę i nie 
chwycił dzwonek. Sala znieruchomiała. dem?n stanął .mi !lB. przes.zkodzie. Sta-, sądowej do. położon~go. na. końct,l kury-I panując nad sobą zapytał pośpie~znie: 

- Opowiedziała nam pani smutne 10 SIę - pOWIedZIała mI to pewnego tarza poko~u. SterynskI me chCIał słu- - Czy może mi pan ułatwić widie-
dzieje swego życia, jednakże nie widzę wieczora zalewając się łzami. Zrezyg- chać rozmów brzęczących mu natrętnie nie z oska rżonemi. 
w nich finału. Czekam na dalszy ciąg. nowana pocieszałam ją jak mogłam i koło uszu, więc wyszedł na papierosa. I Inspektor zdziwIony spojrzał na nie-

Na dźwięk jego glosu Mada jakby podczas długich rozmów wlewałam jej Oparłszy się o balustradę okalającą go. 
zbudzona ze snu podniosła się szybko do serca otuchę. Łudziłam się jeszcze szerokie schody wyłożone miękkiemi Czyżby jedną z nich? 
z lawy. . nad~iej~, że może ~Óg t~gO człowieka chodnikami rozstrząsał spo~iedź Mady. - Tak - wybuchnął Stervński-

- Tak p~nie sędzIO .ma ~n rację, od~mem. Okazało. SIę, ż~ Jestem w błę- Z. z~dumy wyrwało go delIkatne stuk- Kocham się w niei i nikt mi n:c zalnn. 
Teraz opowIem drugą hlstOr]ę. Prze:- dZIe. Zaręczył SIę z mą, . to prawda, męCJe w .r~mlę. .' ni. Starałem się opanować. wyrwa ć 
wała na chwilę i s~ojrzała na tulącą SIę ale ze ~lubem zwlekał. A kledy.zaczęły - D~lendobry - usłyszał Jednocze-. tern płomienny kwiat miłości z serc<I 
do jej ~ok.u ~~rYSIę. się. wyrdne ~zykany, z.r0zumlałyś~y śnie z:n~Jomy .głos.. . Napróżno jednak ... Gorące uczul'i~ sto-

- NIe bÓJ SIę - pocieszyła ją szep- oble, że czl~wlek tęn musI być dora~me Obejrzał Się. To mspektor wltal w piło wszelkie hamulce rypamil; t.1 I1ia. 
tern. ukarany. (Jłośny szloch za~łuszył dal- ten sposób towarzysz~ ostatniej podró- Cofnąć się nie mogę. Chyba. że ... 

. Mad~, gdy odwróciła do stołu sę- sze slowa M~dy. To MarJ! Me~anow ży. Uradowany ~terynski uścisnął ser- - Ależ redaktorze - mitVROwi11 {l'o 
dZI?wsklego .głowę, wyglądała niemal nerwy odmówJly posł.uszeństw~. Zło!o- deczme dłoń znajomego. .. inspektor - Niechże się pan opamii,'ta. 
maJestatyczme. włosa głowa na PIersI ... Mary~l:l, kWllI- - CZY słyszał pan oPowladame Ma- Zwraca pan ogólną uwagę. 

- ~. 'Yięc ~aczynam druge historię ł~ jak .dzieck.o, r~koma .szukając opar'; dy? - zap~a! ciekawie.. .. - WS'.lystko mi jedno ... Nic mia'clll 
m~go I Jej życia - powtórzyła wska- cIa. UspokOIła .Slę. dopIero gdy Mada -OCZYWIŚcIe ~ potWIerdZIł mspek-

I 
przed kim zdradzić tajemn;cy i d 0 1l ' C :'0 

ZUJąc. na Marję Mesanow. - Nasrcona otoczyła ją ramlemem. .. tor. Przyszedłe!ll na początek ~ozpra- i dziSiaj otwieram swe serce przej na-
zemstą byłabym może zapomnIała o Tymczasem przy stole SędZIOwskim wy. Przyznam SIę szczerze, że me spO- I nem. Inspektorze - błagaf Iron Vln 
ukaranym uwodzicielu,. gdyby nie to, it trwaly ożywione rozmowy. Do prze- dziev.:ałem si~ pod?bnyc~ z.~znań. 'Y~._ I szeptem - proszę mnie 7apr()w(:,~ " ; Ć 
razu pewnego dOWIedziałam się, że wodmczącego sądu podszedł prokura- glądaJą one meco mac~eJ n!z w polICJI. do niej. abym się mógł nrz\' Il :, il11 i1H 11_ 

doktór Roman M:ietli9kt. znowu zarzucił tor i wskazując stale na o~kar~one coś Ale co p~n t~k zmlzermat ~ d~dat spraw i edliwić. że nie ia godzi/cm \\ :ci 
sieć na nową ofIarę. PIękną z Jasnemi mu szeptał do ucha. Sedzla kIwnął na przyglądając SIę badawczo dZJenn lka- wolność. 
włosami... Wiadomość ta odebrała mi znak zgody głową i spojrzał na ławę rzowi. l - Ani .ia -- (l ooał in<:;Df'ld nr _ ,,; ~ 
spokój. Znając. jego ~~resywność, a oskarżony~h. . ., - .Je~tem zdr?w . iak .F.ba. -- ttu - major ... prn\"o· C110ciwi nieC'hętni e de 
przedewszystklem umIejętność zdoby- ~ Pam Ma~a MawIlska odpQwl~ ml !llaczyl SJę Sterynski ul1lkrtJaC wzroku l spełnię pallska Drośb~ . Proslę pójść ze 
wa.rnia kobiet instynktownie przeczułam na Jedno pytame. Proszę o odpowledt Inspektora. , mną ... 
niebezpieczeństwo. Po długich stara- zgodną z prawdą. - Ej, redaktorze. czy przypadkiem; 
niach dowiedziałam się it nowy Ideał - Słucham -- rzuciła wezwana. W nie chercher la femme? I 
tego erotycznego zbrodniarza Jest czy- ręku sedziego błysn~ł jakiś przedmiOt. Steryński roześmiał się nieszczerze. 

;Dalszy ciąg jutro), 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL Za;wi&mci Zlb!ńltył się do ni.e1 i objął s:z.aJ.eńozej radio§ci.... ron ltreck te on uważa siebie za 
Józef Chudzik by/ bezrobotnym. Od C'ZI\lle ramien.iI0m. I - JU1Ż wiJem, .. - sz~. - Jruit tego, kim nie jest w rzeczywistości. .. 

dWl1ch godzin siedział bezaynl!lie przed - Nie trać cierpliwośoi, JaJIlo .. , pQ-' WIi,e~, co ~l1obię,.. - A mianowicie? 
dworcem kQlejowym. gdy nagle podbiegł SlŁ/lit",aU się jecLna,k skłolIllić K~,efera_. PQ- ' I n.rugle wyhuohnął spa;zma,tyczny'm - Zdaje mu się, że jest synem hra-
doń jego ukochany synek. Jaś. który poka- myśl, J'eteli IllMll się ueta ~oobyć większą śmilechem, Na;ilnuerw dcho, J'aktłdv,by du- biego, rO'Pumie pan dokt6r? ... 
zał mu znaleziony przed dworcem kwitJ'r !!iJ "-
bagażowy. SI\lmę gotówki, wyj'edz,iemy l'Ićl1Zem do sił w sOIbie nawucę chkhotu, ,pOtem I Dr. Zaklicki znowu poprawił okuJa-

Na podstawie tego kwitu oJcjec i syn od- Amt!ry'ki... Tam l"OZIPOcmiemy llIOwe ży- coraz głośniJej, coralZ 'POtętn~i, śmi'eC'h ry, sp oirza ł uważnie na mówi.acego i 
bieraia walizkę, w której ku wielkiemu de ... Spi~n,iężę cały maiąteJk o1ca,,, i jego ,przeb~rul ściany, oozlS>adzał mury, l zapytał: 

• swemu przerażeniu znajdują między gazeta· I nagle z.adsnął pięści" ! za~ewał ogł1l6lzającą kllJSkaCą cały pokój _ Uwab siebie za syna hrabiego ? ... 
mi i szmatami odrąbana rękę meżczyzny _l" lk LI Ch ł ' 
oraz woreczek z pienh:dzmi i Iwsztownoś- - Jeżw ty o ten pnzeiJ~. ętty u- ca y fwiJaJt ... · Ta-a-a-ak. .. Takie wypadki' bywają na-
ciami. cLz.ił nie SIlam.ie mi na przeszkodzie!... - l - Co ci się stałQ? - zaą;>ytała prze- wet dość często .. , Mamy tu naprzy-

W chwili, gdy Chudzik otwiera/ walizkę. krz~ął ZIIlO'WlU, - Ale }a się n~e eLamI.. : rrużOIIlIa ~Slię~i~. . .. ,. kład- Jednego, . który twierdzi z całą 
klcś zapukal do drzwi. Szybko wsuną/ wa- Ja z rmm pogadam!. .. Juz on mme t><>IPa- ! ZawldizJki n~e mogł Je1 OOJpownedtz.teć. stanowczością że jest synem ostatnie-
lizkę pod lóż,ko i w tej chwili do pokoju 'rIlal • T ł' d baik" , ł ł 'S ~ A 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- m~ę '''" , •. rzyma Sl.ę 1'0 ~ 1 l ?ęcz~a. oa y I go króla polskiego, tanislawa ugusta 
ką oraz dozorca Owym panem był rt.ienl I Za:v~dil{l, znl~V:U ~I~gł p~ ~kOJu, ple \ czerwony .,aJk bur,aJ{, Wil">0S:ZClle ~'O'pad! I PoniatowskIego... Napróżno dowodzo-
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić. że mąc SlIę z, wlelkle) w~clekłoscL Na,gle ~a do rurz.wl l z:dołd tylko wy'krzWslć: no mu na podstawie dat historycznych, 
według przedśmiertnych zeznań :J:ejakiej wZY'mał &lię, W Qlcz,a,ch błysnął mu Olgn,iJk - ZoblliClZ'}"SZ .. , Zobacz)"S'Z... że król Stanisław August zmarł w 1798 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszka/ei roku, tak iA. gdyby nawet był J'ego sy-przy ul. ~ląskiei 12, jest on jedynym I właś- LJ 

ciwYItl syn~ hrabiego onieznanem r:azwl- . nem w ostat,nlm roku życia, musiałby 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed Rozdział trz~,d. ziesty siódmy mieć obecnie przeszło 130 lat. a on na 
wypowiedzeniem tego nazwiska. to nie wygląda,.. A on odpowiada na 

Od sąsiadek Wiórczyt'lskiej Chudzkik do- ,.,.... i._rl 'lI 4.e to, że umyślnie sfałszowano histori~, 
wiedział się, że ongiś służyła ona ja o pia- .., 3..11JSi m. aby dowieść, że cm ni 'e ma racjI' i on slllnka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa-
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- Był li,ljowy przedwieczór. Ciemnieją- 1 na.gle ro,zległ się dzwooek Na prOlgu! nawet wie kto to zrobU. bo on ma wie-
na elegancka dama o niczwyk/ei urodzie, " b b' ł h k ł . d . oL ~~ IlU wrogów którą wszyscy nazywali .. Księżniczka Cy- ce warstw.~ce me a przy lera y na 0- 11 aza Się ozorca, Idory oLworzp ... , ' , 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu· ryzonci~ sta.lową barwę chmur przed , drzwi od gaMnetu lekaaza i twOlczyst)'llD. Baron. Zareck zachIchota~ cicho .. 
zyna.. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na gwalvowną burzą, 'tOlnen1 ozn<l4jmH: . - A, Ja !llyślałem, że .móJ krewmak 
ulicy i uczYllila ona na nim niezwykłe wra- Na zami<egSlk,le,j drodze zahzymab się I - Pan doUdór pt'osi palIla brurona... Jest V:'YJątk~em.:. Wiec lak panu d(')~-
żenie. CliutO, z które,go wy\.,j,ac1ł jakiś pm w me I Ba'ron VOIIl Z aore ok, LfIIstynktown-ie po torowI 'poV;'ledZlałem: - napoz6r me 

Jeszcze tego samego dnia Chudz~ po. lQn~iku z małemi wąsanli i Slpiczastą bród pr,awił bródkę i wszedł dlO grubi.nefu, różni Się mczem od człowieka zdrowe-
sIanowi! pozbyĆ się nieszczęsnej walizy za km, JetłOlmość zapukał do małe)' furtki. Za wielkiem bbUit1k~em sOOdJ~1ał star-- go. Ale gdy tylko zaczyna mówić, za-miastem. lecz przeszkodziła mu w tem pew_ ~ ,5 

na chłopka. Wobec tegO rruci! walizkę do Dozorca otwolrzył kla:pkę, s'P{)jrzał na szy pan w białym kitlu, z Slzel'loko roz· raz zjeżdża na temat s.wego hrabiow-
stawu. Następnego dnia dowiaduie sic z n~erznaąomcgo i mworzył drzwi. . I wi,chrzoną siwą bI1Olc1ą. Z 'P0~a okula- skiego poc~odzenia ... Ma ~oprostu bzi-
gazet, że policia oprócz waliz;ki w "ta wie _ Pa<Il do kogo 7,., _ Z8iPytał, mle- rów, na.sadz.onych na sam czubek n OlS a, ka w głOWIe na tym punkCie ... 
odnalazła drugą tak8, samą walizkę. zawie- b n l .l C dd . ż k i k ń 
rającą drugs, rękę bestialsko zamordowanej rZ8JC przybysza nieufnem Sipojrzeniem, i spozierały .n,a ruro.na przenh, iwe mal].~ - zy O awna lU rewn a pa-
ofiary. - Do pana doktora Zruklickie,go... ! oOZlka wszys,tko, zda się, widzące na- ski cierpi na tę manję ? ... 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z - Przejdzie pan p'r~ez ogród, pie.rw- przeslbrzał. Baron zastanowił się. 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- szy pawilOln na prawo ... Do,któr ZakHcki - Czem mogę służyć 'P,a<IlU baro<IliO- - Nie ... Od niedawna ... Bedzie mo-
sław Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda . t t · b" . kł l k P ., klik i' W d' k t d go wraz z oicem pod sąd, jeżeli nie wystara Jes' eraz w swym ga' l;f1eCle... W1. .. - Tze e' ar~, - - ros,zę, mOlZe ze a m eSlęcy.. pa I a ura w o -
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- Nieznajomy podziękował i prz~,zedł pan baron z.echce S!{>ocząć... powiednie towarzystwo, które dopo­
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, pr,zez ma:łą sień do o,grodu, OwiolIlął go . - DziękUlję; .. - odparł baroo, n~e mogło mu w tern umystowem zapląta­
i raz~m szpieg~Ją .Pakulę. Za mia.stem do· odr,azu zapach kwiecia i świeżych li.ści. mOll:tą!= jeszcze zaiPi(JIffi!\ioeć o tym krzy- niu. Była tam jakaś sąsiadka, Wiór­
~hodzJ do walkl miedzy Pakulą a Jednym. z Szedł zw()Ina po żwif'lem 'IiS!"P,amei alei i ld. _ prrzyweB.łettl do prun:a dokto'l'a w czyńska która mu do reszty przekrę-
Jego karmratów, przyczem Pakuła pchnte- 1 k . k d . bo ' ł . "1 _.t·· ,,- ' ·t 't· Od d k 6 •. eit"m noża zabija swego rywala. w myś WSI ćlIZowe owrcy, z ,czy na sprawie SCłŚ e pO'lLlne] 1 prywa'liUeJ,., CI a W g oWle. y pan () t r zaczme 

Narzeczoną Chudzika lest slutąca adwo- prawo, ujrzawszy pierwszy paw,iIloll. Tu - Słucham .. , - ocWzelkł lekaltt, po- z nim rozmawiać, odrazu padnie slo-
kata Głowniewskiego, mieszkajs,ce~o w tym znowu powtórzył się ten oe.reanOill~ał. - pr,awllaqą<: oku1rury. wo "Wiórczyńska" ... "Wiórczyńska mu 
samym domu, zgrab.na. młoda dzlewezyna, Dororca zru~odJz.i.ł mu drogę i zapy.tał: Baron rozejrzat się niespokojnie. mówiła", "Wiórczyńska zez.nała przed 
kt6~/ na! hnl~1 Ste!c~L tlI - PalO ~d?.... Dziwne wrażenie wywierał ten staru- śmiercią", WIórczyńska opowiedziała. 
Chud~kan e:sgdyzaJa:res~~!.ied;I:/ ~~ - Do paTIa c1oIkrt()ira Zaklic.k:iego... szek w białym kitlu, . Zdawało się, że' rejentowi" i t. d. To są jego zwykle 
wielkiej taiemnicY o odkryciu dokonanMl w - W ja:kdej sp1'IawiJe?.. nic go nie obchodzi co się dzieje doko- zdania... . Oczywiście, te niema w tern 
walizce. adwokat Glowniewski z niewiado- - P.rywa.bh,eg..... ła... wszystkiem ant krzty prawdy... Po-
mych przyczyn pad/ zemdlony na pod/ogę... - GocIalJO!ść pa4lia?.. I - ' Więc słucham pana barona... prostu - majaczenie chorego cztowie-

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra- Jegomość wyciągnął z kiesz.eru wizy I - Ach, tak ... Więc... Przedewszy-, ka ... Oczywiście, że on tak samo twier-
dy ze strony Pakuły, szpieguie go w nocy. Łówkę, na której wbdrn.iał nadruk; stkiem chciatbym prosiĆ pana doktora dzl, że ma wielu wrorrów, którzy na 
Okazało sic:. te Paku/a -przeprowadza Jakieś Zar kU " 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- - "Baron Jó~ef ~ ec. . . O jaknajwiększą dyskrecję... niego czychają, którzy chcą go otruć, 
rolem Zawi<izkmt, który poleci! mu, aby za- DmlOrc~ skł~,lq S1ę z 9zacun~{Lem '1 - To należy do naszego zawodu, zabIĆ, zabraĆ mu cały majątek ... 
denuncjował Chudzika, lecz Paku/a. obawia- zaprowrudlzlł goścLa do. poczekam'!. panie baronie .. , O c6ż to chodzi?... - Tak, tak... Rozumiem, .. _ po-
~fsi{.ięW=y t~~~laża~d~~e z~~a:d~i~ ~~ ,- P~ bllJl'oo bęodzilie ła§kaw, po.:z:e- - Chodzi o jednego z mych dale- twIerdził lekarz. - Więc czegoby pan 
Ksidniczki, przez którą nieieden mężczyzna kac chwtJeczrkę .. · Za.r~ ~MneldJ..lIJ~.. kiich krewnych... Jest to krewny z li- baron sobie tyczyl't 
odebrał sobie iuż życie. aby nawiązała Lna- Zau>ukał . t:zykrotme do cLrZW1, Qbł~ nH mojej żony... A muszę panu dokto- - Pan doktór rozumie. te krewniak 
~~~~!Ć :a;-~~61~~. l skloniła 11:0 do popel- ty.ch z drugl'eą stl'looy grubą skórą ... - rowi zaznaczyć, że, nie licząc się z oho- ten jest dla mnie kompromitujący. Nie 

Księżniczka. chcąc wzbudzić zazdrośĆ w Z wnętrza l'Ioz1e,gł Stę tubalny głos: wiązującemi zasadami w mojej sferze, mogę pozostawiĆ go dłutei na wolno-
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika, - ProsiZę! , , " pobrałem się z kobietą ode mnie zna- Ści. Zresztą, prosi mnie o ro r6wniet 
. P~wnego ~nia powrac.aiacell:o od Ksl~t- ,Doi.ZOil'~ ~iJk.ł za drzwl3Jml : ~zelZ czni,e biedniejszą... Nie będą ukrywał mola maltonka, która z tego powodu 

nlczkl Chudzlka a,resztulą dwaj WYWJa- kilka ~hwill, me Wlraoat Wreszcle wy-: przed panem doktorem: - moja żona jest ogromnie nieszczęśliwa... Cbcial-
dowcv. sz:,ecIJł 1 o<ŚW1adc~ył' I h d . d . kI J l du b Iść . \V Urzl;'dzie ~Iedczym Chudzik dowiaduje P b 'b d' ł k h'- l pOC O Zł Z ro zmy zwy e, z u... ym w ęc umie ci go w zaktadzle pa-
się ku . swemu wielkiemu. przerażeniu odJ l -k alIl kar-OiIl pę Zl~ kt~' aw c W1_ I Lekarz jeszcze raz poprawU okula- na doktora... Poniewat zalety mi na 
nadkonllSarz';l Be/z~. ż~ Jest ~ss,dzony o eaz ę z;a,cze a~ .. " an ui() or ~1łJraz pa I ry i wytężył słuch. tern, aby cała ta sprawa zachowana 
zamordowame hrabiego Kazl:rmerza Burs- na barolIla' przytJmle... I D I 1- wt t ł Ś :.t'l . 
kiego. jego rzekomego ojca... Baron voo Zareck odparł slcioJtie.niem . - ~,ozum em, rozum~m ... - • rą~ zos ~ a w nai CI.:> ejszej. taJemmcy, prze 

Podczas rozprawy sądowej Jakiś tajem- 4 . b al . do .rll c:L • iJl , ClI. - I c6t się słało temu pańsklemu to chcę go oddać właśTIle do nrywatne-
niczy "Garbusek'" JJQ<lale się M1onimowo oS owy. llz,a. I'i hsnę 'P'rl~ke'6 ą tp ęłu- krewniakowi?... go zakładu pana doktora ... 
iako spra'W"Ca zamordowania hr. Bursk.iego. sk.iJ~;~)'IJ, . etącyc dn,a

k 
!ń°ł~ u,, ;ł"Y'n O - Dostał 'ostatniQ dzlwnef manJ1 - Bardzo chętnie ... 

Mimo energ!cznycl! JJOSWklwa6 na.d4romisa-' tiK.a mtnut wśró <Oltl.pt etm.~ OlIvy. - śl d l 'J t t f ln W tpt -;1_ -ł 
rza Bełzy nIe uda/o sie pochwYCić taJem- N1łJgILe z.cIJala, z o,gro,du, rozległ Mę pme" prze a owc~e... . es o enomena y - ą e,. czy Uua lJIę go 'YYle-
niczego Garbuska. ani też stwierdziĆ kim ra:tH k.rrJt. i,a,k,gd>-"b ktoA ~ wypad~k chorobowy .... Poprostu !!tle czyĆ... Pro.slłbym ~~ o trzymame go 
on jest w rz~lstośc!. Choozlk zostaje wy y.n.'l Y chce Się wierzyć... Ja r6wnid począł- tak dlugo, dQPóki sam nłe zgłoszę się 
uniewin.nlony. pOB~;~ dI1'Ignął Obeljtwał się trwożnie kowo nie dawałem temu wiary, gdy mi po niego ... Zgadum słę ponieśĆ wszel-

b ~v m~.Jinielzłodfzielsk!~J .,Blpadkueglo Jwka" K~k ........... ,ł S'I'i&>' n~,~le l' ..... owu na' •. tała· powiedziano... Ale, niestety, przekonf- Ide koszta, związane z utrzymaniem 10 
z lera Sle .caa "er.a]na: - a. a. znany --I' ......... 't' "'''' ' ...... ". I I I'" ..I.W .... 1..&- ł akt d i J.... . k 
szpryngowiec "Melonik", krwawy sutener cisom. Po chw:i,H jecLnak pOwrŁórzył się. lem s ę naoczn e, :c.e wypaw\.l UU\IO ,e- w z a z ~... a'~o udate , zostawiam 
Bazyl~k i M~niek - postraclJ przedmieścia. To krzycmŁa. 'akaJŚ koibieta ochrypłym, dnak bywają... 500 złot~cl1... . 
Omawiana Jest. sprawa napadu na palac _l' ~ł . T d b~..lo roz- - Na czem polega ta manja J)!'!:eśla- To mówiąc, baron wymł z pOrtfela 
prze·mys/owca Klefera Do robty ma być rOZipllJCmlwym '" osem, re mo p d ? te I l....a~.&.. I k 500 t t \:' 1m 
wciągnięty również Garbusek, przeciWlko r6mić gma<Łwrun.inę wy;rZl\lC8.Lt1)"ch ze ści§ owcz~ .... - n <: erp i W,M "''Q _ e arz. -z ~ owy , ual'. ot. . 
któremu ostro występuje ,.Blady J6u.k", nriębego gM<la słów, ale baron opi1'ÓCZ - Jest to właścłwte cliorobl'lwa - Jak br~nll nazwł5lro J)acfenta?_ 

Garbusek dowiaduje sle w melinie od klI1zyku lrobi<eJtoy &łysZlał wyraźne !!łoey manfa wielkości... To, co słe nazywa - zapytał leKarz. 
Paku/y. że. Zawidzki ,iest synem. hrabiego iIllnyoo lu.dzi ~ jaJk mu się roaWJdo _ pospolicie "megalomanią", lecz w rQZ- - . 'Józef Chudzłk ... - hrzmlała 0(1-
I na,zywa ~Ję właściWIe W/odzlmle«"z Stry-. C!_~L' h' Ał '"',-_ miarach l.nacznte rozsz. erzonych ... Mu- powfedt. ga-loporsk!. męz.czyzn. 1oM1K.l ptt",ze. be'6 y mu po ł"'lIe • . ' . , • 

W tym czasie przybywa do Zawid;zkle- ca.oh .. , Ro,vdz:iJera;ący kIt1Z)'1k ki()/ooe,cy m- szę panu 1ednak przedtem O'kreślić te- ~ekarz zanołował nazwIsko w no-
go jego wierny sługa. Piotr. kt6ry oznai- wslk1'lOŚ go przejmował wśród tej ~l:asz- go człowieka ... Jego wygląd zewnętrz- test.ku. . 
mia mu. że ~ta.ry hr~bia. wykreśli/ go z tornej ni,emal ciszy. ny nie przedstawia się okazale... Ot, - Kiedy pacjent 'do nas przyoe-
lestal!1entu. l1.'dyz dOWIedZIał się, że on nie T ł t ,1 .l .... .: _.&.- mim.'łę, zwykły czlowiek z ludu .. Napoz6r zda- dzfe? ... 
je~t JC~O synem rwa o o ZaJ eQ!vne m\J'LI1::'... . , 

Zawid7ki ' wYsyła Garbuska. aby wykradł lecz OCliI"OIIlJowi zdawrulo s~ę, że k.rzyk watoby SIe, że Jest zupe~nt~ zdró?,,,, A- -:- Muszę utyć pewnego podstępu ... 
ten t ('~ tameTlt.... ten pr,zeciągał się w nieskończOlIl'Ość, - Je wystarczy tylko zamlemĆ z mm kll- - odparł baron Zareck. - Nie mO?:ę, 

Garbusek II d~ le Sl~ do WIerzbowa. gd~l~ Po,tem wszystko ucichło, Tylko ktoś ka słów, by się przekonać o stadjum, oczywiście. powiedzieć mu nrawdy 
mieszka stary hrabIa StrzYl1.'a-Toporskl I . bk d k . 'k .lN..t.... T ' k' . jd . d ż ó· , ' 
oświadcza. że może mu w kazać i e~o pr~,ebległ szy, ' 0 po o nem, Ja ga:Y'lJy \\ Ja lem Sl~ zna ~.lle.. . . ?: Y . got w mme rozszart>ac na ka-
pr~wdziwego syna. uClelkał na uhcę. - Ale me pOWiedZIał nn pan lesz- walkI ... 

Piotr na~syła Z.a';/ i.d z kie!l1~ .z Wienbo- Baron chciał już wyjść 7 poczekalni, cze na czem polega ta jego manja 
wa n i e'PO~Oli'\C~ ?,leSC;I . . K~leł:llIo.zka mlra- by zwrócić się do dozorcy z prośbą o wielkości? (Dalszy cia.9 .ijutro). 
dza wicll<'le znreclerniJwlcnre 1 moohęć, 'PO- ..,. . 'ł .l. P I d k b 
nieważ odczuwa brat pienię.clzy. wYl)asmeme przyCZ)'l1l teg.o 11a ast1, gu'Y - O ega ona na tern - orze ł a-
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cyduj omencie · ż 
- Erwilll , jak sdę ma'Sz. S et'VUIS , kole· I kt6rej jest cOś napisane ręką Erwina w,f wyso:lci, o momo Hq)ILen1le,oei ~'I 2'.naJlri1i się na ulicy. Było ~ut 'Późno. 

go kochamy I sprawie bydła... I t ZaIl18lz potem wtoczyła na smrafłl· Erwiln "eszcze cią.~ %J8JStanawlM się 
Wesoła, pełill!a twaI1Z Staszka z Kra. -;- Me Tak 1.JIlaJ1etć tę k.utkę - l1ZI\.l. l cy'ch pMl'tofLa<:h lrWe obite 'W'dlzd.ęki pa- nad tern, czyby Dłe wyrzec się udziałt.J, w 

k~a _. dobrod,us:zttl.e.go tł'uśclocha - dł pralktyc.my Staszek. f ni Wiik,tol'jjł- i z mocno zu1ero'WlUlą mt- I całej .prawie. Ale .Anttonł ń·alkby czuł .. , że 
śml·ała 8'lę do ErWIin.a małemi oczkami, Anbolni '-poooylił się rulid stołem je&z.! ną, śpiesząc się i potrąoa.;ąc ł41zeoh liJIIIs Erwm się walb1l - czem,prędzeri się z 
pulcooemi 'USta~ i nawet d!łUi~t\ blil1.ll4 CiZe n~ed. Erwin, chąc nie chcąc, pachy I kowców, poczęła ścdlerać bru.dlną ścdWłl llIIm ~ 
na ' pr;a~ pohCZlku, biegnącą od ucha 1ił się rÓWUlÓJeż: przecież te1'I8lZ ooocLz.iło ceraJt.ę na s·tole. Dom!Jfała s1ę od EfIM.. ... 
ku bl'odiZle. o jego skórę. n-a, Anttonli'e~o ! StaMJka, by czemp:rę· Erwdn WIt'.a.oał dla domu ;pr,ze'z pUSlte 

&winowi byłG raźniej., gdy ujrzał Anhood 8Z~a.ł: <iżej wys.zJ.d. !0Żeli chcą roZlIll!1lWliaĆ, to ?Lice. Lękal SIię cu~~. Pochylił głorwę · 
Staszka. Zawsze c.z~ł ~o Mego syn:.pa.tję __ Pójdę dla NaltattlJa i powiJem Dl!I1, że mogą w drugilm Pot1oo6u - obok. 1 nl8.~ kapeJua ~. c.z.oło. Zda:vał~ 
~ufa.ł mru. T~m g.dzie lest Siasze~, tam przychodzę od Erwina. teś gotów je'Slt ! ZwłalSZlCZ8. ~k, kJt6ry NIe oył mu 81ię. te k..&td;Y (l; ~LioC7.l11Yoh o tefj p.o· 
Jemu - ErW'l1nO'WU. - k'l1Zywdy nLe zro- ; ... t_.i-:. .J Ć .. t 1- __ L~_ J •.. '" . .. . W!~-~......:: L_ _._L.J~_ Lo. rZle przec:ho.d!ntÓW, (Jjottr.zega w n<lim b' St k' dJ ..... UUOLllue Ula mu co" za ę .IUl.I"UKę·UIlo Ja Wl'ea:we:n pant Jjl\J"",,'I"" \IV za WQiU\Kę, "" _.c..1 .. .:n...~.zech h k' 

1. 'alSlZ~i ~ a. . się iplWy tem p1'lZ.eikOO>8m, gd~ 00 iĄ ! za iplWe/ką&kę, to za IIlOOleg, c.z,ernprędłziej w~ .' ma.n:yc oporysZ?W 
Pod~ SOIble ręce.. 'Y,es>oły. Stalf2'.ek ohowa... A potem ZIrOIbi się u nlego _ ! zerwał się z mdJejsca. Pan .A.ntt.oo4 uczy. z.ama.l'\9łIytnow.skiilch. Było mu ba~dzo , ~ 

omat1. tJ,1Je ROrwal w objęcn'a ErwlIn'a.. mOŻlna powiIedzWeć _ pOrządek geae~ ! nił to z mmą CzłOw1e/ka, lcl.6rego fiOd. ko ~ ~ " I I. ' 

.- Sł~z,ałeś, ;aJk mtnie urządziH? Ku- ralny!... ność IWs.tała srodtz.e ur&.'t<ma. Erwdn po. l!Jca,oh' ~ ~ctc! ~~h ; 
leqę .na ledJną ttlIO~~. L~dwo t~ta..j .p.t'1Zy_ szedJł za ich pr.zykł.a.dem. u M' ~res.za. . w Silę ~~ " 
kuśtykałem. Ale lak &ę dowl,edzllałem, Wszvstko ulIIfalnna'.' Obrażooy Anroom ~.tę ku poWIt'rurta. h UU_ł.. E - : że ty maJSIz 'bu pr.z'Yń4ć _ to sobie""OtWie" I ~ - ~J łJ ••• WYJ',{ • 1 kI' ~ ": ........ 7 l'WIiaek ~ r(y.w, d .~ h b y ~Clu z 'O au. n1le ErWin nw mila.ł sumiJe.ma. ~ć 

Im :'T:' r ~ 06 'Yibirna. oz~ora~a<:h N' a Z sąJSli.ednd.ego poikoju dobiegły &wi· - Nie mamy iuz o c:.zem rOzma~. na '~oe ma.Leń&two ~lIrt!yd mu by!Q,,~ . 
IPI1ZYl"",,· aa Cl":' e -;- o W1leS:Z. le.. na pislkMwe chichOlty. Po ohwmd ro.zległ l Wszystko jest zupełnie ustalone _ llIi.- . . . "'1 '1 

;;~ .. ~udlza. ale t SWOlą kOlSz,ulę bym 6Iię z,aJOhI")'lpcięty bas i drugi mę·sJci głos l praIWda ErwdJn? (!Dal •• ., d:'qlł jutro l , " 
--_._ .. _~-------_. . . "" 

narada 
.1:1: t~~~"Pi:~!~~po Rewolwer fąku "Jasnowłosego Anioła" · 
~\~':~vlm~~~~f p:=;np~;:' TaiBmnicziI dama jest postrachem aptekarzy amBrykańsk.·"h -;:,' i 
zeby 81ę wynoSlili z pa!'adnego pokOJU z . . J U . 
ob.iJtemi ozeTWOO)'lm, wytamtym pluSlZem . (x~ PolICJa w New Yorku zn6w bie-/ wych, pudru i mydeł. Następnie cała cza blondynka, która sama opracowy-
meblaan.i i ozerwooym abażurem u lam. dZI Się nad schwYtaniem tajemniczej banda ulatniała się bez śladu. wuip szczegÓły napadów· 
'Py. Pan:i WikrtOt!ia eenił.a wysoko ten po I blOndynki, które) soecjalnQścla były ~a- Steroryzowani aptekarze mogą po- Dotychczas kobiety - przestępczynie' 
k6j i ;akby lub. iła ;.ego p.owioetrze, za-l Pady na apteki. ~ama. ta przychodziła da~ pol!cji tylko bardzo pobieżne dane. pomagały zazwyczaJ przemytnikom al­
wsze pr.zepojone Ildsłym mpaehem ty. w nocy do ~pte~l z Jak~ś me~lytelną TaJemmcza bandy tka zosiała w ten koholu. Wszystkie newJorskie apteki i 
sięcy wypi'tych w n:im HItrów w6dki i re~eptą. 'p?daJąc Ją proWlzOrQwl, kt6ry sposób określona: "Wysoka, szczupła, drog-erJa tyją pod znakiem , .. Jasnowło­
di1oesią.telk .ry.sięcy W'YtP'C'lwych _j)apiero. naJczęścieJ. sam tyl~O byl w aptece· włosy blon~, ~ardzo ładna i ba~,dzo ele- sego anioła", jak taJemnJczą bandytkę 
sów. Pozrwo1iJła Stasl'lrowti z Krakowa W czaSie, gdy b~ny człowiek tru- gancka. Sllme perfumowana. I to ironicznie nazywają. We wS'Lystkich 
by cz~ał w mm na ko?,oo, tylko w d\I'lO~ dzlł się nad ~cyfrowaniem recepty, I wszystko. BandytYlm a1!1erykań.ski l.i- niemal drogerJach ł M'tekach zainsfa­
dJzewy'Jątku i tylko z tego względu te blondynka słodkim 2łosem Odzywała się I czy w swych kadrach WJele kobiet. me lowano cały szereg aparatów alarmo­
tym kimś był 2lllaltly ze swej dY'Slynk~ji i do nie2~ . . . '. .' w!~Ie. z, . ni~h jednak zaj:nuj.e kierowni-I wych. Tajemnicza blondynka jest obec-
dobrego tonu IPllIIl AMond.. . - NIech Się pan odwr6ci drogi pa> cze stanOWIska w bandZie, Jak tajemni- nie sensacją całego miasta. 

StalS:2':ek zro7J\1miał chrzą.knięcie An. ~l.eh.p.'~\~ilWm P\łll, ~ uCzfni.~~e , . .--- - .-
tond'eigo. vuanIes~ .>ł)Fe' ręce w siÓl't. . 1"* . O!r ... 

. , f.!}~i~[i b1iii~ej dl() ~olu. Skinęli p~ Przerażóny a?tekarz widliał w. tę- ,Ma. 'r~onl my~ll· o komu· ikac)-I-
EI'WlIn,a, zeby Się przysl,adł, teby się po. c~ damyp-oł>ys1łUJąC'Y"Tewolwer. Talem-..::a II 
chylił n,ad stołem niżed, aby mogl~,z - mc~a bandy tka, trzymając w jednej . d . , . . 
Łać do SIiJebie. ep ręce ' wycelowany rewolwer, drug-ą . , mIę zyplanetarneJ. - Doswladczenia na teren.ie 

Z8Jc.zął ~: przeprowadzała dokładną reWizję 'w wystawy cht'cago skI'e' 
- "SZoz,elkoa.oza" nIJe wetmie.my z 50 kieszeniach niesz~zęśnika. , . . w J 

bą. Ma za duży i!sŁotl!l.ie pysk. Nie uwa. Zabrawszy kosztowności i portfel (sb) W· zWiązku z wy~tawą w ChI- przy~ęte z wielkim et;Ituzlarolem-
żam, żeby był _ t'IZeC matna _ dla nas zamYkała steroryzowanego aptekarza cago, przybył d~ Ameryki słynny wY,- Plerwszem dOŚWIadczeniem było 
ttlIie2Jbę'cLny. Obejdziemy się bez ndoego.- W piwnicy, lub jednej 'L oddzielnych u-I nala~ca Marcom. Zosta.ł on owacyjme 'lapalenie na odleglość WS z..\·~ tkich 
Po ohwiJli pruu.zy, Anbooi. dodał: __ Natan bikacyj aptecznych, poczem spokojnie powitany a na cześć lego. urządZ{}~o świateł na wystawie. Należy Z:lzna­
m6wił, że mu aię ~te powodzi... otwierała drzwi wejściowe! wpusz-' n~ !erenle, ~Ystawy chIcagowskiej czyć, że doświadczenia takiego na szer-

Sta,~zek przet"Wlał n'agle Ant.on~.emu li czała swoich WSPÓlników. ~TIelkle przyjęcie.. szą skalę dokonał już Marconi w An-
Wlbrącił J!ł.ośnor Rb' . . '. 'Przy . każdym toaście podkreślano glji, gdzie za naciśnięciem guzika za-

_ Kłami-e i C)'IgaJll.i, !eovrn. się tak: d . t u~le. nde pO'Pkzestawb.Y nl~ ~ra- me~wykłe zasługi, jakie poniósł Mar- palil. lampy na wystaWie w Australii. 
rugdy szczęścia nie doczekał: Wiem te ~Ie y pIemę zy ~ ~Sy, za Ier~ I r w- com. przez s~ój wynalaze~ ra.dla. Od- Nie znaczy to jednak aby na ' t.a~ 
ma gwpte hOfP'Y Grube powiadam' meż drogie specyfiki I narkc:tykl. zosta- wdzlęc'lając SIę za to powItame, zade- 'Lnaczną od1egłość przesyłano prąd e-

_ Ci.eM. NdktŁ się ci~bie o to ni~ _ wiaj~c praWIe pr6żne p6łkl w a?tece. moilstrował M~rco~i !la terenie wys~a-! lektryczny. kt6ryby mógl zapalić wszy·; 
ta. htt.eHlgenrtny i ciobrze chow~I Na o~chodnem blondynka zabierała Wy dwa dośwladczema. Nie są <me Jut I stkie lampy. Przetransmitowano tylkb 
ozło"ek odpo~ada tylko :red gl kn'k:anaścle pudełek krem6w toaleto-I nowe, jednak zostały przez Wszystkich nie znaczną ilość energji, kt6ra wprawi-
jest _ mo~n.a. ~iI~eć _ ZI8lp~ywa: la w ruch przekatnik, a z kolei~ ten' 
ny. - I Antoni lJ.)'Otdr8«"ał I~ę del,ikatni~ 'Wolno !1ru6una włączył prąd do lam~. . . 
w nos sWytm _lkmm pazn<>og<:iem ód Następnem z kolei dośwladczememr 
prawej ręki. .Z"z".".-e IDO "en' -kle które zademonstrował publicznie Mar-

Ęrw.iJna ~a tia rozmowa, tfll , ~ ., ..,,,~ IL, " .m coni było spowodo~anie wybuch;l l?om 
czerwoDV pdkój, dręczył fa z-a,padi, ja- zaslu-uje na nie«:o poświ".:eń by z.a pOJ;nocą radla. Jest t~ dos\Vlad-
ki w pokOlj'U palftował. Czuł w nim brUd - .., czeme podobne do poPr~e.dmego. lecz 
rtietyLko fi!zy.em'Y, ale i moralny. Pani ZofJa B. w -Sosnowcu ma l~st w będzde się z niJm spatykala w m!eścłe, w tylko znacznie efekt.oV/Il1elsze. . . 
. red1ad<cjd "IJ. E:lOPTess1u" w dZ!lJade .. W~nej godzirnach w !których Pan praouJ~. wnde- Na specjalnym pIedestale ustawIOno 

KrOCI
·Oln Try1bwny". Ust rostatnde Panri przesla- mQŻI~iwlając Mu Jad<a.ko1W1ł~k kontrolę. bombę. W znacznej od1eglości zebrafo . wl sumy Ily po mdesla'!łllui oom b1'ilższ~ adresu. Niech Pan de1!ilka1mJe zbada przyczyny, się 20·000 widzów. Instalacja radJoiwa 

- -. Pani Jamna Z. Mu·si Pallrl zlotyć ob- które skłoniły tone Pana do szukania była w ten sposób 'lalożona. że pr~ed 
Antoni oW.kinął StaJSi2Jka, w wYtW'Ot'- szemie UIllloty!wowaJIle podlamł'e dlo Staoro- nowych znajomo~cl. Żona Patna, będąc spowodowaniem wybuchu. fale radio­

ny SłPQlsób m,ów poal:\apał się w nos tym stwa Orod~go, referaJt woj!Slkowy. po.. kobietą młodą, najprawd®Odowbndej nu": v.:e ?1usiały . okrążyć zie.mię· Za na.ciś -
ll'lllZem u le:wej ręki i ~~ął cblej: czeru przeprowadzone zostaJll~e doohodze d~l się sama i to jest głÓ'Wtt1~ przyc~ą męclem guZIka fale ~adlowe 'prz~bleg-

- Wł8lśnliJe G tio cJi'.Otdrl., H wedłu~ n~e, przez Qld!nośny komI1saJ1'Jat P. P. jej postępowajlllta. Wliem. te praca Pana ły odległość 40·000 l{1lometrów 1 po­
moocn danych łł!oof.idleoojOOlaJlrnryclt, Anłb BlJItsze d.aJl1e, w spraW'le S!XY1bslzegQ raz- jeStt rzeczą baJI'd'W w8!1mą, te musi paJll piero potem SpOwodowały wy~uch. 
n,i S(pOjrzalł tryumfuj2\ico na Erwlina: "kon lPatrzenta podall1l1a, l\l!ZySka Pand w Sta'ro- być do pracy ~ ! n~e mate • Zapytany o przyszłość radja, ~hr­
fictenc;OI!l'8J1.n~h" powiada: ma iftłet~enł st"w1e ~ w Łodzi. m. Kl!:ńskdego Pan wobec tego Zlbytmło lIlkl.zietać tonde. coni oświadczyl, te w przyszłoścI ca­
noe wytI'W!,enriJaf - wł,a;mile N-taa fest 'za- Nr. 152. . Musi. Pan Jednak wzlqt TJOd uwagł/ li; Iy jego ro'lWÓj oprze się tylko na kr6t-
Opatrzony - mołna powiedlziJet iStotnie Pan J. W. wZorach (Slask). Pny- szczeście maliet'zskle zasługuje na ;,uco k!ch falach. Szc~ytem. r~w?ju techn!-
w sumy pOniekąd krociowe I toczone przez Pana faD:cty są rzeczywi:.. TJoświecet'z. Teraz Ikdedy jeszcze nte jest ki radjoweJ będZie OSląg-męCle komum-

Sh8JszeIK lIlIite wy.tNymał~ grmnotnął ścle goooe zastalIlOW'ienta ł dbbrze, że zapóroo. w$n)ten Pwn otocZYĆ rone spe- kacJl międzyplanetarnej, co W teorji 
eię ctłooirą w grUbe udto, a~ z;a,grzmiało: 'Zwr6ctl Pan m nte wwa'gę w6wczas, gdy cJaJlms, serdeczmośda. star!llĆ sito" o Jej roz- jest już obecnie motllwe, w praktvce 

- ~rocibwe wmyf To zoaoczy, te hę jeszoze nłe jest za IPÓfuo. Stanowczo fYW1k~, bywać rraze:m, prz.eSlfiaidlytwaĆ ~ zaś będzie osiągnięte już w niedalekiej 
'&de robo~a oc1lPO'Wierc:1ntiJaf Napr,zM wia· me TJOwlnien Pan TJozwalat tonle TJrzeby n.tą w mtesZlkaJn!n!, llUlb WYcl10dzdć wre- przyszłoścI. 
raI CIZIłowile1i ~ zuo.bi i będ'rle wie· wat do TJMna w nOcy %. OWym znaJ~ C'ZOrami na spacery. jete~ tona ~ ma 
d:zu;ał, te żyje! mym, gaył długh godziny s1H1dzane ra .. Och.my dO udalIlła ~ wcześndeł l11li1 $po.. H,-s1ofł-B '-akl-"h m-:. l g ·· 

Pan Aniłon[ ~gl!'Qmttł ~m;eniem. te zem moga T1rZYCZynlt si, do nawlaZanla czymetk. Niech Pam ~d'11re dlla ~ CZ~ t ~ Wlł~ .. 
te~ talk los dzi'WI!1 .~e czym: talki ~'Y' bUtsze~o slosun1tu. ły i wYJ."()ZUfI11Ily. a ty:]Bro w ten SIPOs6b 
Sta..s~e!k i talki wytworny 'Pan A.n1toni, są Być mote, te obawY Patna są pł<mne, zdoła Parn zapobiec ~otącej Wam kata .. 
kolegami... n,le w takJlch wypadkach naJlevieJ byt strofie. 

- USlPOikói się' Ucieszysz się pót- ostrożnym. Działać jed,natk należy r6w- Pan W. W. w Gronowie TJod Lesz-
nfej. ~d.'Y s-praJWa będtZliJe n'a.de.r pIOl!lytłl- niet barorro oglednle. Jeżeli Plłin zaJbro~ nem. MuLSti Pan raz jesz;cze n,arpisać z 
ni'e 7 Hkwi.dowa1Illa. TruJbaii chodd o Eriwi-- nd żonie wtltd'Y'W'alllila • z owym Panem ł prośbą o zwrot Pańg}dego ~opisu, 
na. Musimy zabrae 1lańkę Nataaowi, Ba pt'ZJlfmoWma to." deszk8l11!ilu. tooa wzg\\-ęcIDle ~da>Ć ~ ~ 

Ostatnlm wyrcem teclmłkł mechanizacji Jest 
nlewętpl!wle otwarła niedawno w stanie New 
York fabryka wyrob6w .tn1owych, należąca d{) 
towarzystwa "InternatlO!!i2l Bns'Slnes Corpora­
tiou", a obsługiwana tylko przez dwuch robot­
Dłk6w i Jednego hlżymen. J.. to pierws>;a fa­
tJr,b bel: 1GboIDik6w. 



SE SICJE Ol KACH 16 
Wysokocyfrowe zwycięstwo Ruchu W Łodzi. - Sukces Garbarni we lYI wie 
Niedziela wczorajsza przyniosła dwie Debjut p. MosiJ1sklego . nie wypadł głowami - oto walory, któremi biaro~ zwycięstwem Warszawianki. . . 

nl\łspodzlanki ligowe a mianowicie wy- zadawalająco, ' gdyż wielokrotnie mylił czerwoni górują nad go~podarzami. W Strz~lec, który P? dlu~$zeJ przer.v?p 
sokocyfrowe zwycięstwo Rucbu nad L się on w rozstrzygnięciach, odgwizdu- 14 minucie po walnym bitym przez ~e" wystąPI! .z grac~aml w?lskoweml 11;! r.1t 
K S Ł d . . t G jąc urojone faule specjalnie pod bram- zierskiego bramkarz Cracovij Szumlej w drugieJ poto?,!e .wybltną prZe\vagr;, 

• -em w o ~I oraz ZWYCli~S wo ar ką Wisły. Do meczu stanęły obie dru- broni niepotrzebnie piąstkowaniem. PU- mimo to opuścił bOIsko z utratą dwU\:h 
barnl we I,.wowle. • . żyny w normalnych składach. ka wraca pod nogi Artura, który wyko punktów. . 

Po sukcesie w Łodzi zespół sląskl Cracovia ż miejsca rozpoczyna atak. rzystuie zamieszanie pod bramką i uzy- Prowadzenie dla Warszawianki zdl1 
stał się obecnie najpoważniejszym kan- PUka wędruje od gracza do graczy, skuje wyrównanie. bywa z karnego w 14-ej min. Wnów-
dydatem do tytułu mistrza. którzy coraz częściej zatrudniają bram.. Cracovia naciera bezustannie, lecz nule B i egański. 

Zagrozić mu może iedynie Wisła, karza Wisły Mad~lskiego. W ~ minu~ie ~obec zgrupowania się niemal ",:szyst- Po zmia~li.e stron zwycic;ska bram}.;r; 
która utrzymała się na pierwszem miej- kont~'ofenzywa wisty. Nast~puJe zamle- kich gracz:y Wisły pod bramką .~Ie !flo" zdoby~a PIllszek. SędZlOwat p. R0I11,1-

. szal11e pod bramką Cracovll. które wy~ że nic zdzlata.ć. Strzał Chruśc1I1sklego nO\nk1. 
scu jedynie dzięki lepszemu stosunkoWJ jaśnia Chruściński. Malczyk jako kiero- obroniony zostaje z trudem przez bram 
br~mek. wnik ataku forsuje więcej Zemba.c~yn- karza Wisty. Garb~rni~ · C~arni 

4:2 (2:1) Cracovia posiada Jedynie teoretycz- skiego, który imponuje ladnemi biegami W 40 minucie silny strzał Mysiaka z 
nie szanse na uzyskanie pierwszego l w walce z przeciwnikiem wygrywą pomocy chwyta bramkarz Madejski, 
miejsca. Jest to możliwe tylkO w tym wszystkie p.ojed.ynki. • lecz cofa się za linią i pada. Sędzia ~!e I N,iedzielne spotkan.ie Garbarni z Czar 
wypadku o ile Rucb ł Wisła przegrają . W 14 ml11t1Cle z. centry Zembaczyn- uznał bramk,i. Napa~tnicy ,Craco~\l I nYlmi miało prze~ie~ ba~dzo burzliwy: 

- ł C i tkie sloego Ma1czyk z sllnego strzału w l~.- chc<t wtłocZYc go do slatlo zas obroncy i ~edzia p. Kurcwell nIe umIał po!k,romic 
pozosta e mecze a racov ą wszys wy róg uzyskuje bramkę dla CracovJl. i pomoc Wisły reagują na to faulami.! zawCJdnilków to też dochod'zilo ki'llxakrot-
WYira. Po t~Tm sukcesie Cracovia jest nadal w Powstaje zamieszanie i wzajemna ko- II n:e do przY1krych scen. 

W grupie drugiej prowad~i. z różni- prz~wa~ze, lecz nie jest w stanie pod- panina graczy. Nie obeszło si'e nawet bez 'rę;koClY' 
cą dwucb punktów WarszawIanka. wyzszyc wyniku. . .. Ostatnie 5 minut naleią całkowicie , rów. Ofiar[\ bru'talnej gry pa,dJl J(ol~,k:e-

Znacznie poprawiła swą sytuację W 24 mi nuci; ~~umlC~ brom sllny do Cracovii., tak że na wet obrolicy jej I wk:z i Lcmisz.ko Df2'yczem ostatni tAegł 
Garbarnia. która odsunęła się znacznie strzał Artura. ~ kilka ~JI1L!~ potcm M~I strzelają do b~aml\i, jednak nie potrafią l nawet złaman.iu obojczyka. 

. . t f czyk ma znowu moznosc uzyskama zmienić wyniku I L· • b-·t O J.. " od zągrozoneJ s re y. bramki lecz strzela niecelnie Wisła ' . . d' . t f epszym zes 'wlem y a aroarl.lll. 
Tabela po wczorajszycb rozgryw- uwalnj~ '5ię od nacisl:u Cracovil'j prz;- W tYJ!! okr~slde sę Zła dl1ieb Pto Ira ! : która U'zy kala zaSIUL O'lle z\Vycie~tw(), 

kacb przedstawia się następująco: chodzi do ataku, lecz napastm'Cy Je] me kopaninv. . . Bral11'kl dla .kr~ 'k o\V: al11 uzy~kalt: 1'1-
\ .. . '. ODa110,Vac gry I opu~zcza o ru ~ neJ I . . . 

potrafią ataków wykorzystać. PubI'iczności 5 OD\., wrek (2), Wall~k l r Skwt'lr~zew5h dli 
ORUPA I. 

K1ub. 

1) Wi'sła 

Gier 

8 
8 
8 
7 
8 
8 

Akt. 

12 
12 
10 
7 
6 
1 

W 42 minncie przebój lewego skrzy- . I Czarnych - Malmc. 't Widzów Z ty· 
Stos. dlowego Wisły Łyka l<'.f1ńczy sie strza-\ W !:I rSZa\IUI;l Mlf., • Strzelec siące. 

bram. \ lem w srupele u IW n " 
14:8 Po przerwie Cracovia całkowicie 2-' (1"1) Roch - fi .S. 4:0 (hO) 

2) Ruch 24 :14 opanowuje boisko. Dobre ustawienic - ~ . 
19:1.:; I s i ę. celne podania, umiejętne przerzuca' Srotk~nic liderów drugiej grupy za- . R?ZegrRn'~ w c1 I11U. wczoraiSZ?I" \li 3) Pogoń 

4) Cracovia 
S) Ł. K. S. 
6) Legja 

14:13 , nie gry świetna ol'jentącia, start i grA I\oliczvlo sic szczęśliwie wywa1c7.0l1em \ t Qdzl mec~ II ~o .V,Ii .m :ędzv. ŁKS-em a 
9: 15 I . , . \ 1\'u,:hem zrl ; cll ~zy i II':; zas.I l·y') t1em 'ZW.~I· -
9 ·?1!. N' :4" • t I ClC'st\Vem uru,zYJY sląskieJ w stosll'n u ._/ LegJa mistrzem owy r!j(~ril s Wia owy i4~ . (J :Q.) 

d uiynowym Pąlskl w tenisIe ustannwiła SmęUtówna w rzucie f ~Iąza c:v zpRcl nie nr,e\l/yż~zali re-GiRUPAlI. 
Gier 

1) Warszawiw. 8 
;2) StrzeIec 22 8 
~) Qarbarn~a 9 
4) Watrla 8 
5) Czarni 9 
6) Pod~Ó'rze 8 

Pkt. 

12 
10 
8 
7 
6 
6 

. Cracovia - Wisła 
1:1 (1:0) 

stos. 
bram. 
18:10 
16:16 
22:19 
13 :14 
15 :18 
8: 1" 

• • ll't b ąf"z - spodarzy. ktorych gra w dniU luh!lc·m:·:l 
W dniU wczoraJszym, rozegrany zo° OSlczet'em C UT ... I \\'YDa i la mizernie. 

stał. w Łodzi ~inałowy mecz t~nis0:-VY o Na zawodach jubileus70wych tKS-u Bram: ~ i dla R":hn zd ol~~'li: G\1'()tdt, 
dru~ynowe mistrzostwo PO,Iskl między I elwrdzistka Polski SmetkówlICl \V pró- . n ~ 1l1 :;: <1, \VII:'n1';O:; i Pet:rr" , Si"cbi,., .,"a! 
L~gJą warszawską, a Lód.z.klm Lawn Te- bie pobic:a rekordu śWiatow('go w osz- I h. (.ocrze p. R\1tkov\:s:d. Widzów 3 ty-
ms Klubem. I czepie oburącz uzyskała 59,34. I :: :ące. 

Legja, która reprezentowana była i . . I ' 
przez Tłoczyńskiego Wittmana Majew I WYl1 1k ten Jest o 2.29 metra lepszy I ' :ii;;'l!~p::'r::: ·:;;-·T'7'i;"Tr:;;",r-:·''"''":'·r'''''''.:"Rq''· · ·· '''- '-
ki Ił • N ..' '" ł' t od rekordu światowen-() niemki Halll\s . 1 , ~! ... ;.:.;l::':'.':L........ ..: __ ,~~ . J .... _ .(.. • : . • • -

& ,e,5o l eumanownę, WY,5ra a W . S o- I - J "'d k ci P l k' I. .\ 
$l1.lJlku 7:0, zdobywając tytuł mistrza ' a o ~"S mtr. epszy o re or u o s II __ . ~ .. 

Po,lski. I J~onkl. ! !l I .ft!. i~ ~ ~n 
W~ilki .p'os.zczeg61nych Sipotkań przed i W rzuc!e jedn~ra.cz Smętkowna uzy i I~ ] ";'"< , ,. ,.l t4',H , ~ ! 

sŁaWl,aJą S1ę na,stępująco: I skala wYl11k 33,2" lepszy o 1.20 metra: 0 .... ' . ~ 
. ~iynik r~misowy k~zywdzi Cr~covię. TłoczyńSlki-Grohmal!l 6:1, 6:3, WiH od dotnh~zasow~go wlasneg? rek?rdul 6\ . . 
Ze CracovIa meczu me wygrat~. Je~t to mam-StCl<drtlender 6:2, 6:2, Neumanów·1 W r~u~l~ dyskle~ reko,rdzlstka s~'la i&'I dA \ljr..v rrll WO 1[('l'fd n If''lArII'' 
gł6wną zasługą sędziego Mosmsklego, na-Osserowa 6:2, 6:3, NeumJd1ówna- towa Wa)sowna zaJęła plerwsze mlej- ~ w, k (j n k II ł S I fl "plłllllwym l 

który skrzywdził biało - czerwonych, I WittmalIl-O.serowa, Grohman 6:2, 6:1, sce rzutem 35,32. I~ Exprcsll Ilustl 0\\' 111' ngo ! 
nie pr~yznając .im regularnie ~trzelonejl Tł?,ozyński-StadJtlende.r 6:0, 6:1, ,Maj~w , W konkurcnc)i tej niespodzie~anie IJ\,;. , "._._._ .-1' . ~ . _, " --,:-.~ ••. , I 
bramkI na 4 mmuty przed koncern za- skl-Grohman 6:3, 6:4, Tłoczynskl, Wltt . na cz\\'artem mlejscu znalazła Się Ją- 'cl~f!J~~~~~l:el~01"''' Il!:t!l~ ___ ~ .;.., ,: 
wadów. mam-GtI1ohmalIl, Sta.dJtlender 6:2, 6:3, nowska. 

Tabelo 54 104 26 29 202 398 462 503 602 18 710 50 84 408 14 616 79 947 116277 322 600 69 1170·~: gji 
808 27 60 98187 61057 298 320 2437446613 l180a2 264 311 5006143195708 50 II\JfI7 .~ i ~ 1 
749 905 58 62041 101 243 53 85 367 474 665 76 243 323 76 522 61 710 70 9:1 1cll115 .m; ~ ~'\~ 

S d l • i . 1 . kI 28 l t ,ti ' t . 88 774 87(J 63118 346 47 51 457 357 69 630 983 625 65 800 965 68 121247 316 ~2S 68ft SiU <1~1 -go n a clągn enla -eJ. o erJ paos woweJ 6447 889 677 846 65284 90 485 568 641 730 42 122156 286 451 706 5S 81 9.,4 12 .~n61 1)6 i~3 (\1 
CIAGN1ĘNIE POPOŁUDNIOWE. 

W następnym ciągnieniu padło: 
10.000 zł. - 45733 100646. 
5000 zł. - 131672 153957 

'2000 zł. ~ 23631 94658 
1000 zł. - 59190 124692 
500 zł. - 38554 64402 
400 zł. - 868 28173 28200 48933 

.~1389 614.59 89053 102296 112575128257 
156154 157564 

200 zł. - 18420 65072 77122 111740 
124764 128466 129492 144596 149607. 

' 150 zł. - 7999 9411 15418 16647 
18311 29809 30462 36991 38895 39253 
44280 46308 50373 51616 54541 55136 
79017 79524 82277 83153 94801 96407 
99225 100625 117398 118694 125845 
128029 127402 140162 152276 157334 
164189 166260. 

Po 100 zł. na N.ry: 
109 44 218 39 94 439 546 68 810 9\r 10.~g ;:l53 

473 509 733 69 72 2070 395 475 .i13 64 688 75: 
64 890 93 905 .3147 203 337 502 (lllj 776 9.H 4(192 
218 .180 464 74 705 976 "8 5(130 Ci) RIj 'i43 72 El I 
8.~ 963 6039 118 602 50 7-1')8 191 95 237 54 385 
417 52 628 783 988 8.11f oj,) W4 5·11 51 732 :;9 
9.207 422 37 50 526 'i i') ~8: 'li te!!?~ 2~, 941 
111'131 109 .,4 fil ?'18 Wl 115 ~ ,,'i 8j (;ilr, )179 \).~8 
12223 365 464 530 61'3 33 ;'7 ~ ].~,l1s t 158 203 315 

34 622 31 722 61 64 fi9.) l4l2Z '.(13 312 4;4 608 894 660.31 52 68' 299 411 548 831 972 67135 45 399 437 97 843 124067 120 69 242 52 .~43 Si 4~" , 
750 852 15101 33 48 ~12 [,'j:n ilU~ 3Z 4.1.3 'j8 9t 579 747 82 84 822 941 680.53 76 185 213 77 684 750 12.5186 205 390 438 590 691 7n4 1?(l11.?~ 
514 668 853 915 16190 507 ;lO /IiI Rlii 44 7J 79 238 49Z 95 503 zz 68 743 49 6922'5 61 301 61 41 76 169 396 531 705 32 37 I 27lW! 69 1111 .~P? 
953 17120 35 309 86 420 58 501 706 933 18203 70052 157 289 318 51 646 91 71159 370 85 496 46 471 95 546 83 819 954 128085 \09 50{) 59 (\f'fi 
569 692 773 882 19031 Z06 10 36 n 90 351 66 547 606 732 59 861 73 96 72074 177 533 73 674 716 22 49 129025 204 307 42 439 831 t.~f1N~ \~5 
67 542 860 956 20238 381 562 87 660 878 924 938 78 85 73062 118 90 240 80 491 51.; 90 600 13 4S 58 244 377 509 79 ór.6 26 744 96 8~7 Poi ~;1 

, 21477 541 45 667 849 934 35 2;2028 87 173 334 37 705 47 965 95 74474 p92 99 652 65 953 75007 65 79 \,,\030 282 314 2'0 fi2 ,'i13 47 GO') Il:fl ~ .<~ i'i 
650 702 08 927 62 64 23546 82 645 812 52 911 484 594 670 7-9 778 946. 132117 94 398 592 845 73 962 86 133027 14.1 .~10 
83 24011 37 139 50 60 499 637 93709 nz 25097 76194 ZOZ 28 38 339 556 78 667 nI 6\ 862 69 67 44.1 831 961 134051 66 327 514 663 ~.~ 105 
119 211 22 399 409 97 561 9 617 723 871 26214 79 903 30 49 77109 312 413 IH2 14 78142 319 26 953 1a5U3 427 72 625 S94 936 136M! \.39 265 
336 626 52 56 848 928 62 27057 91 175 79 263 95 517 49 610 713 64 810 79003 126 210 .5Z1 76 355 543 50 618 20 20 47 48 65 74 742 \ln~ 76 
66 73 85 307 61 493 516 82 723 75 95 845 28231 839 74 80080 83 143 202 03 49 87 318 30 494 729 137029 83 454 86 675 78 893 958 138067 135 37n 
98 422 672 770 839 991 97 29024 89 252 61 348 81317 21 23 431 49 557 83 88 82584 678 774824 422 511 15606 710 830 139148218 3965 aot) «40 
86 404 504 49 874 30011 81 161 62 ~07 48 440 95 35 952 83065 236 307 733 911 84126 69 264 417 516 669 735 140175. 91 ,392 640 865 82 141158 4.H 
506 980 89 31121 55 61 204 373 4~9 99 539 87 710 18 959 85018 76 221 65 77 331 63 861 86017 632 77 706 823 142020 38 131 75 231 41i 306 34 
623 717 43 837 946 32044 110 38 58 276 79 93 94 100 201 82 319 520 715 85 87111 545 50 67 512 670 896 143047 172 2.;3 380 424 5 .~ ,' t:n (in 
319 484 694 723 88 93 825 38 57 991 33016 łZO 644 949 88222 57 60 552 59 89180 81 616 26 92 30 33 800 53 921 29 34 81 144020 65 .,74 4~6 i9 
211 772 837 47 97 986 34008 185 215 90 308 57 822 973 89 90252 370 462 672 S28 84 968 91232 514 625 63 70S 822 977 94 14545fi 92 ;lli8 ~\Tn .~ .'i 
76 565 627 39 81 902 35171 396 794 849 908 66 411 78 95 548 669 97 745 65 803 903 92144 200 740 977 146041 7Z 102 47 '197 S03 64 ~18 (;~ 
36179 461 88 90 578 881 Bn4:; 639 795 882 366 412 45747 61 817 93035 44 145 408 54Z 66 147016 44 J.13 54 255 59 44fl 87 ~H\ .~l M.~ 
924 72. 838 62 997 94304 19 411 501 70 653 7,(4 855 930 148002 384 402 515 ,,3 36 39 553 149053 IZ1 2.~0 

38143 201 87 386 427 45 612 887 39073 · 150 95066 83 352 96072 97 142 43 90 220 369 431 93 442 529 602 92 7.'35 811. 
51 292 326 80 568 96 40121 ,(4 75 284 313 511 825 980 97136 370 610 730 906 75 98228 318 444 150134 69 20441 73 74 400 560 89 892 151169 
50 64 95 674 700 97G 41080 144 234 443 524 38 870 99043 230 9Z 546 868 100058 166 415 719 96 237 349 428 50 98 650 53 68 84 iM $~7 
55 91 698 721 849 69 960 42129 64 86 417 656 978 101179 88 412 519 93 652 65 947 102087 125 152014 294 309 14 79 409 524 776 966 67 liS 
726 981 90 92 43029 246 306 408 963 44062 159 40Z 884 103050 123 47 256 460 92 93 654 766 153046 260 95 326 489 791 824 947 1;;4098 1.::4 
701 73 809 SI 45085 207 528 75 46158 288 413 923 104060 105 206 498 821 35 946 10~25 198 453 602 88 814 91 155166 286 1i17 fi? 1../1""'1 I.~ft 
546 76 804 47095 273 364 477 723 821 971 48057 221 35 304 15 90 506 33 668 88 774 827 931 345 76 463 730 157077 127 296 .3;;6 4(-.1 .:'i~ T.'" 
107 73 239 92 463 506 77 613 7ó2 846 95 49122 106000 54 80 121 212 89 ;m 676 97 816 20 81 823 158368 505 76 729 95 834 971 1~9 ,~~? 77:? 
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Gil "na ie r 'a. 

Pewne~o drua spokojni mieszkańcy miasteczka francuskiego, Arras, zaskoczeni 
zestali widokiem ustawionej na rynku z.akrwawiOnei gilotyny. Okazało się 
jednak, iż jest to tylko model maszyny, pod którą RObespierre złożył swą gło-

wę. Obecnie lidlotYIla ta umieszczona zostaje w muże.um. 
*'WP' 6; '*:& .. 

Z PORTU ' GDYI\TSKIEGO. l 

QFtWU;******* JMW3WWWPA ;'*w ... 

l· 
f.felskiei tratyO 

I 
i , 
i 

Podczas dorocznych zawOdów tondyńsklei straży c~niowej wprowadzonO cie­
kawą in owację· Mianowicie zainscenizowane zostało Puszczr.nie I1'rumieni ~v:;dy 
z sikawek do celu, który przewracał .się z chwilą, gdy silny pwm:eń wody tra. 

fiał go w sam środek. 

MAtO ZNANY POMNIK KOŚCIUSZKI 

Port w Gdyni wProwadza coraz to no­
we udcskonalen1Ja techniczne. Oto taś- :'=:::;=:==;;;::~;=;:~===. ==:,=;;.!::;.....,;;;~~~~~~~.:..~-:;;:~~.;.!: PC!llt1ik Kościuszld w Słupnie kOłe My­

J słowic na punkcie granicznym b· trzech 
mOwe urządzel~je przeładunkow. e dla l' W Nowym .Torku urUl,dzono dla betrQbotnych specjalne jadrodajllJ.e, w których 
węszla, pozwalamce załadować ,na sta- wydawane są obiady w cenie iednetO centa (6 szroSZy). Zdjęcie przedstawia 

tek 600 ton węlda w 2Odzmę. .-, \ wnętrze ·jadłOdłłnł lfłłOO.~z-as wydawałthf'obiadÓw. 

l zaborów· 

, . Ie lalll1p, mógł Domil!1~k w pełlni ocenić 11 d!o pego &bałei s1eolZdlby. . - -
- ." ł 'Ili,e1zwykłą urodę swej tow:~rzys,zki. Ta:k I Lucy okazała s:ię c1olSkoltliałą - rowa-Z O n o~ piękoej koibi1ety nie SiPO,tykruł jeszcze I rzylSz,ką życ1,a. Była go,s[p>oc1rurna, inteli· 

Codzienna nowelka ,.Expressu" '. ' " ,. Tam ootpti'ero, przy ja'skrawym świet łatwi.eniu fOltmaltnlo,śc.i śl~bnych wyjecha 

. ' "~, "':", n;tgdy w ,życlu. . . I gen~'n.a, towaA'zySfka .- jednym słowem 
Domnni'k Ha.rdle wprost z dwo,rca pc rem wys.z.e,dł z hotelu. Na ul~cy zwrocił S,pędlZUlh razem praWlie tr:zy godzb11Y, pOOladlalła te W\Sz-y'stkhe zalety,. które Do' 

Jechał baJksówiką do jeooeg'o z eleg,ant- uwagę na jakąś wys,oką, s>mukłą i baTdzo DOJffii,n:iik przez ten CZla'S zdążył . swej to- milIlik tak bardzo ceniJł. 
szych horte,u parysk1lCh. Był w dOSlkona' elegancką n,i,ewiJalSltę. W taki'em to.warzy warzys.zce 'P'rawi,e ws,zystko, opowie- Jec1na tylko rZlOCZ w cltaJ.szym ci.ągu 
łym humo,rze. i Sitwie spędziłby w1-eczór z wiel'ką przy; dzi.eć ° s OIbile , Skch.a.ła je'go Zwi>e1'z,eń z ni.e dawał,a mu SipOlk06u. Chodzi,ło o jej 

Pr.z.ecie!Ż już od tylu m-iJe'sięcy nie o-I jemn,ością. duż,em z<lii,ntere60walIl.iem. przeszłość. Lucy jednak ,..,- dalszym cią· 
puslzCZCl!ł małego mi.aJSltecz:ka, p'l"a'cując w I na.gl,e młodej kobiede wypadł,a z O sobie jec1nruk ni'e chc.j.(Jh mów.ić. I!u nlbc mu o sOlbLe ui1e OljJow:,a,dlruła, , a O!l 
pode czo,ła nad rOZibudową wł'aslIlej fa.: ręki torehka. DomilIl~k p,oociósł ją na' Dow>~e(hiał się tylko, że ~ię nazywa ! bał s·ię pytać. " 
bryki: I tera,z :Wl1'e~s~de wyrwał. się do i ~ychmruMt, wręczył ?fie!~aljomej i uchyla I' ~u~y , BaJHee.' jest. r03wódtką i mies7;ka w W te,n ~osó>b. upłynęły dwa. la,ta: . 
Paryza. PrzynaqmMe!J tn wypocznJe, a co , ląc kapehrslZ,a, pow~ediz1ał: , , jahmś pens'l0InacJ1e. W o.kreslle wlIJ<sennyrn małzoJ1lkowle 
najważnllejs,ze za-bawi s>ię. - To jetslt może śmie'szn,e, ale niech l Na,zajutrz W~eCZlljrem ZIIlÓW sńę sp,ot- 'vybrw1i si'ę do Pruryża. Bawili się bar· 
. P;-zed ~yjaZ\dem skOlll1unikował się mnie 'P'~.ni źle nie. ZiTOZitln;tie ... Przyje~ha~ . DOJ!llilIlcilk tym razem s'p-ę~z.ił w .Pary- I dJzo we~fOł:o, nd.e. ~,drrnawj,ając sobie iad· 
)IUŻ hstoWJ1Ille ze swym serdecznym przy- łem dJz~s do Paryza. Nl,e mrum tu zad- zu , pl1'z,es,zło t.rzy ty~od.me l cod!zlenme ; -:ych przYJemnOSC1. . . ' 
jrucifeJ.em, .W1ktO>1'em, m~es,~k~jącym st~- nych zna:j,omyc,h: " l spę.d,~:ał Z Lucy <Lklgi~ godzilIlY· Już po ~y I Pew.nego WLeO~IOrt1 ,.Domin.ilk 'p,tzy' 
le, w. stobcy ,nadlS,ekwa~SlkllC'J. Ludwl'k. - ~ co. da1le1? -;- przerwa~,a ~o,gląd~ gOdUl'11 z,resztą .do~ko,nCl!le .z,~awał SQb~e I rad'ko~o znalazł SIę sa~ w ?ulwarach. 
ml,a l 1UŻ na mego czekac w hotehl. Ją'C nan l111'e·co drwJąoo swemI plęknenll, sprawę z te,go ze Jet'lt w me~ za.koc~aJIly I wowcz·as na'tknął SIę na Jednego ze 

W jego towarzyJSt..me Dominik nigdy, slZlaJremi oczaJmi. i że nie 'potrafi się z ~Iią roz'S,t,ać, ,wokh :orzyjaciół z la,t mło,dzieńcz~ych, 
s,ję n~e nudz.ił. Ludwik znlŁł przedeż w ! - DaJlej... Wlaśnie chciJałeyq ·· panią Dziwiło go tylko jedlll-o. Lucy ni,gdy - W1dz,iałem c,i'ę wczo>ra~ w toW3.· 
Paryżu tyle kOlbe!. i tyle wesołych 10- spytać, ozy nLe spęcLziłaby :pani dlz.i51~· I '1i,e mówiła mu nic o sobi,e. rzystwile mOlj,ej zJl'lai,omej - powiedział 
kak ; szego w>~eClZloru w moqem towarzystwi'e. Gdy pewne~o dnia wreszcie slię o,~- : doń. . 

N;,es;lety, !ym raJze~ Ludw~a ~1e Zj,emy ra~e~ kolację yv jaki,,:ryś restc~ul'la !D'~elił i rZlU~j,ł. jakieś ~yta~~e, dOItyczące I D<;>m'in.iJkoWli ~ocn~ej z,ab~ło serce. Na 
udało S[ę z mm spoltk~c. Gdy tylko zJa- ; Clli, prZ,eC1i€'Z w te.m mema mc z,clti-oz.ne- Je!) przet'lizłoscl, odQ>owl'edZ1'ała mu sta· I reS,Z,Cl'e, tera,z wreszcIe d,owI'e się czeg<;lś 
wił ,!;j'ę w hotelu. port;el- wręczył mu go. nowc.zo: I konkretnego Q Lucy, Lecz już po chwiH 
Hs,t od pl'zyjac.iela k:6rv g:> zawiadomił. l - A,leż oczywiJśc1e - o.dpada mu- - MojaprzeiSJZłość natleży do mn>1e. ' ogarnęło go pl!"zerażen.i-e. A może to hę. 
ze pewne sprawy roclzi-nne zmus.!,ły go Zga.dJzam s.ię, Zazttl<aczam je~ak z, ~ó~ Mu.si pan to wzjąś~ pood uwa!lę i ni.gdy dz'i,e coś złego? Nie, lepiej ;,ie wie,dzieć, 
do wyj~~'U. ., I Żie tylk? z1emy raz,em kolaCJę. a pozm.eJ mmę o .t~ rze,czy n~e py~ać,. . \ I odlP3.rł przyja~iclowi: 

Do:nl1nIlk znala:zł SI'ę Wlę:: sam wtem ' ro,zeJldZlemy S1ę. Uprzedzam ~ gory, ze DomliIlllfk me pytał. WhęCeJ, Gdy Jed- - To była mO'Ja żona. 
olbrzymim mizście. Nie było to zbyt na nli'c więcej n1'e mo,że pan hozyć. nalk po dwuoh tygolcLrui.a'ch za<proponował - Ach talk? - zdziwH Się k01ega. 
przyjemne, Zami,erzał prleci~ż siĘ. zaba. ; . I .w killik,a.,n,alŚci-e .mm'11t ppźniej sie: Luc~ ~ał-żeńSltwo, na-e o.dJrZ'11c:iła jego pro I ,n,a tern urwała się l'O>zmowa, 
wić, a nie miał żadnych znajomych. . cLzlieIh lUZ pI'zy stol~lw w wykwmtneJ I 'P'o.zyg~. , . . Tłum, D 

Około godz:ilIly cLzie'wiątej wLecz.· l'Iest'aura.Qji. POtbl'lat11 Slę w Prurym i wprost po za .. 
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